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Rolnicy wielkopolscy 
na budową szkół

Wczoraj odbyła się w KW 
zpR w Poznaniu narada 

działaczy społeczno-politycz­
nych naszego województwa, 
poświęcona sprawie świad­
czeń rolników wielkopolskich 
na Społeczny. Fundusz Budo. 
wy Szkół. Naradzie przewod- 
«iczvł kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR - 
R Jezierski.

Omawiając dotychczasowe 
rezultaty zbiórki na Społecz­
ny Fundusz Budowy Szkół 
wśród rolników naszego wo­
jewództwa, przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Ko­
ordynacyjnego SFBS T. Kwaś 
niewski podkreślił wielką ofiar 
ność aktywu wiejskiego w 
działaniu na rzecz realizacji 
zaplanowanej zbiórki. Godny 
pochwały jest fakt, że wiele 
powiatów zobowiązało się 
plan bieżącego roku zrealizo­
wać przed terminem, dając 
tym wyraz swej patriotycz­
nej i obywatelskiej postawy. 
Należą do nich m. in. Ostrze­
szów. Krotoszyn, Chodzież. 
Międzychód, Śrem. Uczestnicy 
narady stwierdzili że najle­
piej działają te powiaty i 
gromady, gdzie w zbiórce na 
SFBS bierze udział szeroki 
aktyw społeczny. Wnioskiem 
wypływającym generalnie z 
narady jest dążenie do upo­
wszechnienia zbiórki na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
tak, by objęła swym zasię­
giem wszystkich rolników 
wielkopolskich, (az)

Imprezy i spotkania w wojsku

Przed świętem 
sił zbrojnych ZSRR

Uroczysta sesja PRN i PK FJN

Konin inauguruje

WIELKOPOLSKI
Rok XX
Wyd. AB

Poznań 
czwartek, 20. II. 1964

Cena 50 gr 
Hr 43 (6231)

Ustalenie programu na r. 1964 
przedmiotem plenarnych obrad TPP-R

Popularyzacja aktualnych problemów radzieckiej poli­
tyki wewnętrznej i zagranicznej i zagadnień współpracy 
polsko-radzieckiej oraz udział w obchodach XX-lecia PRL 
stanowić będą w roku bież, główne kierunki działalności 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Program ten 
omawiano w środę na Plenum Zarządu Głównego TPP-R.

Z okazji przypadającej 23 
bm. 46 rocznicy powstania Ar­
mii Radzieckiej, w poszcze­
gólnych garnizonach i jedno­
stkach Ludowego Wojska Pol­
skiego, odbywają się różnego 
rodzaju imprezy i uroczystości.

W wielu oddziałach WP od­
bywają się spotkania żołnierzy 
z przedstawicielami Armii Ra­
dzieckiej i weteranami II woj­
ny światowej.

W ośrodkach kulturalno- 
oświatowych wojska, klubach 
garnizonowych i żołnierskich 
— otwarto wystawy, populary­
zujące tradycje bojowe Armii 
Radzieckiej.

Głównym punktem obcho­
dów będzie uroczysty koncert, 
organizowany przez MON i 
ZG TPP-R 21 bm. w Sali Kon­
gresowej w Warszawie. (PAP)

obchody dwudziestolecia
Uroczystą wspólną sesją plenarną Powiatowej Rady 

rodowej i Powiatowego Komitetu Frontu Jedności Narodu 
społeczeństwo ziemi konińskiej zainaugurowało w środę 
obchody XX-lecia Polski Ludowej.

Interwencja wojsk 
francuskich w Gabonie
Agencja Reutera donosi, że 

wojska francuskie interwenio­
wały w Gabonie, gdzie w wy­
niku zamachu stanu obalony 
został rząd prezydenta Leona 
Mba. Do Gabonu wysłano 
dwie kompanie żołnierzy fran­
cuskich z Dakaru i jedną z 
Brazzaville, „dla ochrony oby­
wateli francuskich”. — jak to 
oficjalnie podano. (PAP)

Towarzystwo jak pod-

Delegacja polskiej 
młodzieży na konferencją 

we Florencji
W przyszłą środę, 26 bm. 

rozpoczyna się we Florencji 
Światowa Konferencja Mło­
dzieży i Studentów o rozbro­
jenie, pokój, niezależność na­
rodową.

Do Florencji uda się polska 
delegacja w składzie: I sekre­
tarz KC ZMS Marian Renke, 
zastępca Naczelnika Związku 
Harcerstwa Polskiego — Wik­
tor Kinecki i wiceprzewodni­
czący Rady Naczelnej ZSP 
Kazimierz Warchoł.

Marian Renke oświadczył przed­
stawicielom prasy, że delega­
cja nasza na spotkaniu we Flo­
rencji wskazywać będzie na ko­
nieczność pokojowego współist­
nienia państw o różnych syste­
mach społecznych, potrzebę roz­
brojenia, do którego prowadzić 
mogą także kroki częściowe, 
przedłożone m. in. ostatnio przez 
Polskę w przemówieniu Włady­
sława Gomułki. Wyrazimy także 
— powiedział M. Renke — naszą 
solidarność z walką narodów 
przeciwko kolonializmowi, neoko- 
lonializmowi i imperializmowi.

Polska delegacja przedłoży we

kreślił w referacie wiceprze­
wodniczący ZG Mieczysław 
Wągrowski — zwróci uwagę 
na informowanie społeczeń­
stwa o pokojowej polityce za­
granicznej ZSRR, rozwoju de­
mokracji socjalistycznej, roz­
woju i roli nauki w budow­
nictwie komunistycznym, a 
także osiągnięciąch kultural­
nych, zwłaszcza sąsiadujących 
z Polską narodów rosyjskiego, 
ukraińskiego, białoruskiego i 
litewskiego. Z zamierzonych 
większych akcji kulturalnych 
wymienić należy III Ogólno­
polski Konkurs Piosenkarzy- 
Amatorów, wykonawców pio­
senki radzieckiej, z centralny­
mi eliminacjami w Zielonej 
Górze. I Ogólnopolski Szkol­
ny Konkurs Recytatorski — 
„Polska i Radzietka Poezja 
Przyjaźni i Braterstwa”, któ­
rego finałowe eliminacje od­
będą się w Koszalinie oraz II 
Ogólnopolski Festiwal Ama­
torskich Teatrów Poezji w Po­
znaniu.

Towarzystwo rozwijać bę­
dzie kontakty między poszczę 
gólnymi miastami i wojewódz­
twami oraz zakładami j insty­
tucjami w Polsce i Związku 
Radzieckim, a także wymianę 
przygraniczną i grup tury­
stycznych. M. in. przewidzia­
ne jest zorganizowanie po­
ciągów przyjaźni do Związku 
Radzieckiego.

TPP-R zwróci też uwagę na 
popularyzację osiągnięć Pol­
ski Ludowej na terenie Zwią- 
ku Radzieckiego.

Florencji propozycję zorganizo-
wania w Polsce — w 25 rocznicę
wybuchu II wojny światowej—
międzynarodowego seminarium na 
temat pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie oraz projekt zorganizo-
Wania przyszłym roku
związku z 20 rocznicą wyzwolenia 
obozu zagłady w Oświęcimiu — 
międzynarodowych młodzieżo­
wych marszów pokoju zakończo- 
nych manifestacją na terenie 
bylego obozu. (PAP)

Prezydent Włoch 
w Paryżu

? W środę przybył do Paryża 
2 wizytą oficjalną prezydent 
Włoch Antonio Segni w towa­
rzystwie ministra spraw za- 
Eranicznych Saragata. Na lot­
nisku powitał go prezydent de 
Laulle. (PAP)

Ubiegły rok obfitował w 
bogatą działalność Towarzy­
stwa.

TPP-R wespół z innymi or­
ganizacjami i instytucjami by­
ło inicjatorem wielu maso­
wych akcji ijmprez populary­
zujących aktualne wydarzenia 
oraz osiągnięcia gospodarcze, 
naukowo-techniczne i kultu­
ralne ZSRR. Ponad 30 konfe­
rencji. spotkań i odczytów z 
udziałem specjalistów radziec­
kich, składa się na bilans u- 
biegłorocznych Dni Elektro­
techniki Radzieckiej w Polsce.

Akcją o dużym zasięgu były 
Dni Nauki i Kultury Radziec­
kiej. na które złożyły się mię­
dzy innymi ogólnopolskie fe­
stiwale amatorskich teatrów 
poezji, sztuk teatralnych ro­
syjskich i radzieckich, prze­
glądy filmów, spotkania z ra­
dzieckimi filmowcami itp.

CAF — telefoto

17 bm. rozpoczął 
się proces zabójcy 
Oswalda — Jacka 
Ruby'ego, właści­
ciela nocnych lokali 
i gangstera. W Dal­
las, gdzie toczy się 
proces, panuje ner­
wowa, napięta at­
mosfera. Wszystkich 
wchodzących do sa­
li, gdzie odbywa się 
rozprawa, rewiduje 
się bardzo dokład­
nie. Na zdjęciu: Jack 
Ruby, wyprowadza 
ny przez policjan­
tów z gmachu sądu.

Jak co roku Towarzystwo 
było współorganizatorem ob­
chodów rocznic historycznych, 
politycznych i kulturalnych 
związanych z tradycjami przy# 
jaźni polsko-radzieckiej.

Z innych dziedzin pracy 
TPP-R wymienić należy znacz­
ny rozwój różnych form krze­
wienia znajomości języka ro­
syjskiego. W ub. roku uczyło 
się tego języka ponad 38 tys. 
osób na 2200 kursach.

W roku ub. istniało w zakła­
dach pracy 16 300 kół TPP-R 
oraz 14 500 Szkolnych Kół 
Przyjaciół ZSRR. Towarzystwo 
zrzesza również 5800 tak zwa­
nych członków zbiorowych.

PAP

Przemówienie 
R. Malinowskiego
Minister obrony ZSRR, mar­

szałek Malinowski wygłosił 
przemówienie na konferencji 
komsomclskiej Moskiewskiego 
Okręgu Wojskowego.

Minister obrony stwierdził 
między innymi, że najbardziej 
zaciekli z wrogów ZSRR nie 
zrezygnowali jeszcze z koncep­
cji zorganizowania krucjaty 
militarnej przeciwko ZSRR i 
krajom obozu socjalistycznego.

W tych warunkach — po­
wiedział marszałek Malinow­
ski — powinniśmy być potrój­
nie czujni. Podkreślił on, że 
armia i flota w roku 1963 wy­
trwale pracowały nad zreali­
zowaniem zadań, wytyczonych 
przez KG KPZR i rząd ra­
dziecki i osiągnęły dalsze suk­
cesy w zwiększeniu gotowości 
bój owej i doskonaleniu sztuki 
wojskowej. (PAP)

Z u/uótau/u „Hararif, dnia.

Reprodukcja fotogramu z wysta­
wy Mariana Kucharskiego pt. 
„Barwy dnia", odbywającej się w 
poznańskim „Arsenale". Recen­
zję zamieszczamy na stronie 6.
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W prezydium zasiedli przedł 
stawiciele miejscowych wład^ 
z I sekretarzem KP PZPR 
Kazimierzem Lamprychtem i 
posłem Kazimierzem Graczy-* 
kiem. Licznie zebrani radni, 
przewodniczący prezydiów 
GRN. działacze FJN i mł,o~> 
dzież — z uwagą wysłuchali 
sprawozdania zastępcy prze­
wodniczącego Pr. PRN Anto­
niego Gajdeckiego — z reali­
zacji programu Powiatowego 
Komitetu FJN w Koninie i z 
wykonania postulatów, zgło­
szonych przez ludność w cza­
sie akcji wyborczej do sejmu 
i rad narodowych w 1961 r.

Następnie przewodniczący 
Powiatowego Komitetu FJN 
Zdzisław Szklarkowski przed 
stawił obszerny program dzia 
łania, zmierzający do jak naj­
bardziej godnego uczczenia 
dwudziestolecia w powiecie 
konińskim. Przewiduje on m. 
in. przekazanie do użytku — 
przy pomocy środków społecz­
nych — Domu Nauczyciela w 
Ślesinie, urządzenie domu mło­
dzieżowego w Koninie oraz 
wystawienie w lesie koło Ka­
zimierza pomnika na miejscu 
masowych mordów ofiar hi­
tleryzmu.

Na szeroką skalę prowadzo­
ny będzie w konińskich ko­
palniach i na licznych obiek­
tach pięciolatki ruch współ­
zawodnictwa pracy o tytuł 
brygad pracy socjalistycznej- 
XX-lecia PRL.

W czasie uroczystości 29 
najbardziej ofiarnych aktywi­
stów FJN udekorowano Od­
znakami Tysiąclecia, (zet)

W r. 1967 - uruchomienie produkcji

Rusza budowa Fabryki Materiałów 
i Wyrobów Ściernych w Kole

Dość długie dzieje starań o budowę Fabryki Materiałów 
i Wyrobów Ściernych w Kole zakończyły się sukcesem. Parę 
dni temu zapadła w tym względzie definitywna decyzja.
Wicepremier Julian Tokarski 
tej jednej z największych w

wyraził zgodę na realizowanie 
Wielkopolsce inwestycji.
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Pamięci Waryńskiego
W Domu Przyjaźni w Moskwie 

odbył się w poniedziałek wieczór 
poświęcony 75 rocznicy śmierci 
wybitnego polskiego rewolucjoni­
sty, jedriego z założycieli partii 
„Proletariat” — Ludwika Waryń­
skiego.

Konferencja RWPG
W Moskwie odbyła się dwu­

dniowa konferencja przewodni­
czących stałych komisji i kierow­
ników sekcji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Na kon­
ferencji dokonano wymiany po­
glądów na temat prac w dzie-

Sprawa Cypru 
w Radzie Bezpieczeństwa

Na wtorkowym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa, mini­
ster spraw zagranicznych Cy­
pru Kiprianu przypomniał, że 
w ciągu wielu dziesiątków lat 
Grecy i Turcy żyli na Cyprze 
w pokoju i że obecne starcia 
są wynikiem systematycznych 
prowokacji z zewnątrz. Pod­
kreślił on również, że żadne 
porozumienie nie może obcym 
państwom dać prawa do zbrój 
nej inwazji na terytorium Cy­
pru.

Kiprianu przytoczył liczne 
fakty i dokumenty, dowodzą­
ce, że Turcja przygotowała 
zbrojną inwazję na Cypr.

Kiprianu wykazał, iż wła­
dze tureckie, dążąc do po­
działu wyspy prowokują star­
cia na Cyprze.

Przedstawiciel Turcji, usiłował, 
zrzucić na ludność grecką Cypru 
wyłączną odpowiedzialność za o- 
becne rozruchy, pomniejszyć jed­
nocześnie przytoczone przez Ki­
prianu fakty, świadczące o przy­
gotowaniach do inwazji.

Przedstawiciel Grecji, poparł 
stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych Cypru, by Rada Bez-
pieczeństwa wezwała
państwa 
ochrony

członkowskie
wszystkie
ONZ dó

integralności i niezawi-

dżinie koordynacji planów 
darki narodowej krajów 
na okres lat 1966—1970.

słości Republiki Cypryjskiej.
PAP

gospo-
RWPG

Generalnym wykonawcą ro­
bót będzie Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 2. Wkrótce przy 
stąpi się do niwelacji i ogro­
dzenia terenu budowy fabryki. 
Tegoroczne fundusze na tę in­
westycję wynoszą prawie 50 
min. zł. Według ostatnich usta­
leń, do końca br. należy wybu­
dować, poza budynkiem admi­
nistracyjnym, halę zakładu re­
generacji starych materiałów 
i wyrobów ściernych, jak rów­
nież narzędziownię oraz 
wznieść pomieszczenie dla za­
kładowego laboratorium. Od 1 
stycznia 1965 roku . powinna 
ruszyć produkcja, narzędziow- 
nia i zakład regeneracji. Cho­
dzi o to, aby nowy obiekt jak 
najszybciej zaczął przynosić 
gospodarce korzyści w postaci 
poszukiwanych a dotychczas 
importowanych przez prze­
mysł maszynowy tarcz i różne­
go rodzaju ściernic.

Nowy zakład produkować 
będzie także 30 tys. ton elek­
trokorundu, 114 tys. ton węgli­
ka krzemu w skali rocznej. Są 
to dwa rodzaje antyimporto-

wych materiałów ściernych, z 
których z kolei wytwarzane 
będą na miejscu wyroby w 
postaci kół ściernych, papie­
rów, płótna ściernego i innych. 
Kompleksowy rozruch zespołu 
obiektów, przewidzianych w 
pierwszym etapie budowy fa­
bryki. nastąpi w 1967 r. Zatru­
dni ona po pełnej rozbudowie 
1800 pracowników. Z myślą o 
zapewnieniu kadr dla przyszłe 
go zakładu, funduje stypendia 
dla studentów. (Zet)

Podziękowanie
Wszystkim, którzy złożyli w ' 

Zarządzie Okręgu Związku j 
Nauczycielstwa Polskiego wy- i 
razy współczucia z powodu 
śmierci Prezesa Zarządu Głów j 
nego ZNP, doc. dr. Józefa 
Kwiatka, składamy serdeczne 
podziękowania.

Zarząd Okręgu 
Związku Nauczycielstwa 

Polskiego 
w Poznaniu

Bonn grozi
Rząd zachodnioniemiecki----- ---------_----------- zagro­

ził w poniedziałek Cejlonowi o-
graniczeniem, względnie wstrzy­
maniem pomocy gospodarczej, w 
odpowiedzi na stanowisko rządu 
cejiońskiego wobec problemu nie­
mieckiego.

List otwarty
Przedstawiciele nauki i kultury 

Związku Radzieckiego zwrócili się 
do swych kolegów we wszystkich 
krajach z apelem o aktywne wy­
stąpienie na rzecz układu o wy­
rzeczeniu się przez państwa uży­
cia siły dla rozwiązywania sporów 
terytorialnych i konfliktów gra­
nicznych.

Już w drodze
We wtorek 

drogą przez 
wany charge

udał się do Pekinu 
Tokio nowo miano-
d’affaires Francji

Chińskiej Republice Ludowej 
Claude Chayet.

w

400 rocznica śmierci
We Włoszech rozpoczęły się we 

wtorek, 18 bm. obchody czterech- 
setnej rocznicy śmierci Michała 
Anioła. Na grobie wielkiego arty­
sty we Florencji złożono wieńce 
i kwiaty. W Rzymie odbyła się 
uroczysta akademia, której prze­
wodniczył prezydent republiki 
— Antonio Segni.

Separatystyczne dążenia 
Turków cypryjskich

Jak donoszą z Ankary, mimo 
iż sprawa sytuacji na Cyprze 
jest obecnie rozpatrywana 
przez Radę Bezpieczeństwa 
flota i lotnictwo tureckie po- 
zostają w stanie gotowości bo­
jowej.

Turecki minister spraw za­
granicznych Erkin oświadczył 
we wtorek, iż chociaż Turcja 
czeka na decyzję Rady Bezpie­
czeństwa, jednakże fakt, iż 
sprawa Cypru rozpatrywana 
jest przez Radę, w żadnym ra­
zie nie neguje prawa jedno­
stronnej ingerencji, które przy­
sługuje Turcji na mocy układu 
o gwarancjach.

Prezydent Makarios w wy­
wiadzie prasowym podkreślił, 
iż źródłem konfliktów na Cy­
prze jest układ o gwarancjach. 
Groźba interwencji — dodał 
prezydent — stanowiła zawsze 
zachętę dla Turków cypryj­
skich w ich separatystycznych 
dążeniach, a obecnie dopóki li­
czą na interwencję wojsk tu­
reckich. będą obstawać przy 
podziale wyspy.



4 mil zł na rozwój 
ciężkiej chemii

Przemysł syntezy chemicz­
nej jest największą gałęzią na­
szej chemii. Powstaje tu po­
nad 20 proc, całej jej produk­
cji. Jest to nie tylko najwię­
ksza, ale także i najważniej­
sza gałąź chemii, jako dostaw­
ca nawozów dla rolnictwa o- 
raz surowców i półproduktów 
dla innych branż przemysło­
wych.

Wszystko wskazuje, że cięż­
ka chemia — bo tak nazywają 
syntezę — w latach następ­
nych znacznie umocni swoją 
pozycję. Na rozbudowę tego 
działu przeznaczono bowiem 
4 mld. zł, to jest 40 proc, te­
gorocznych nakładów inwesty­
cyjnych przemysłu chemicz­
nego. (PAP)

Przemówienie Latona w telewizji moskiewskiej

„Przed waszym krojem
otwiera się ogromna przyszłość"

„Postęp, jaki osiągnęliście, jest ogromny i widoczny” — 
oświadczył w telewizji moskiewskiej laureat międzynaro­
dowej nagrody leninowskiej 
dzy narodami” Cyrus Eaton.
Nawiązując do Plenum KC 

KPZR, które się niedawno za­
kończyło, Eaton powiedział: 
„Sam jestem farmerem i bar­
dzo interesuję się postępem 
nauki rolniczej. Przeczytałem 
dosłownie każde słowo prze­
mówienia premiera Chruszczo 
wa, a pewne fragmenty tego 
przemówienia przeczytałem po 
nownie. Całkowicie zgadzam 
się z tezami tego przemówie­
nia i uważam, że jest to 
mądry i bardzo ważny doku­
ment”.

Represje 
za handel z Kubą
Stany Zjednoczone oznajmi­

ły we wtorek, że wstrzymują 
pomoc — co prawda niewielką 
— dla Wielkiej Brytanii, Frań 
cji i Jugosławii, ponieważ stat 
ki i samoloty tych krajów nie 
przestały uczestniczyć w han­
dlu z Kuba.

Departament Stanu USA o- 
głosił także, iż zwrócił się do 
Hiszpanii i Maroka o odpo­
wiednie wyjaśnienia na temat 
ich handlu z Kubą, aby usta­
lić. czy ma wstrzymać pomoc 
i dla tych dwóch krajów.

PAP

Proces o eutanazję
We wtorek przed Sądem 

Przysięgłych w Limburgy roz­
począł się proces, który wiąże 
się ze zbrodnią eutanazji — 
uśmiercania w okresie III Rze­
szy ludzi chorych, ułomnych 
dzieci, „jednostek mniej war­
tościowych”. jak się w owych 
czasach mówiło o ofiarach.

Po ucieczce za granicę dr. 
Bohne i w kilka zaledwie dni 
po tajemniczej śmierci dwóch 
innych oskarżonych (prof. dr. 
Wernera Heyde alias Savade 
oraz dyrektora Bernharda Till- 
manna) na ławie oskarżonych 
zasiadł ostatni spośród czte­
rech oskarżonych, dr Hans 
Hefelmann.

Sala sądu w Limburgu jest 
wypełniona do ostatniego miej 
sca. Wśród obecnych znajduje 
sie około 100 dziennikarzy nie­
mieckich i zagranicznych.

Dr Hefelmann. 57-letni eks­
pert rolniczv. zamieszkały o- 
becnie w Monachium, odpo­
wiada za swoje zbrodnie z 
wolnej stopy. (PAP)

Ofiary mordu kapturowego?

Dokument 
zginął bez śladu...
Jak podaje agencja ADN, je­

den z najważniejszych dokumen­
tów oskarżenia zniknął bez śla­
du. Chodzi — według informacji 
dziennika „Neue Rhein-Zeitung” 
s— o protokół z przemówienia 
Heydego, wygłoszonego przed 
trybunałem III Rzeszy na temat 
planowanego programu eutanazji.

Heyde, który popełnił w celi 
samobójstwo i jego współpracow­
nik Tillmann padlj prawdopodob­
nie ofiarą mordu kapturowego — 
oświadczył prokurator generalny 
Hesji, Fritz Bauer. Śmierć ich 
obu, jak również ucieczka innego 
współoskarźonego Bohne, nastąpiły 
„zgodnie z określonym systemem”. 
Jak wiadomo, niedawno jeszcze 
Heyde groził, iż jeżeli będzie 
zmuszony mówić, to może to za­
ważyć na niejednej karierze w 
NRF. (PAP)

Koncepcja „parasola nuklearnego”
Roczny dorobek 

wiejskich sportowców Trzcśanki
Dorobek sportowców wiejskich powiatu trzcianeckiego jest ko­

rzystny i wszystko wskazuje, że nastąpi dalsza poprawa.

ma ułatwić porozumienie
Posiedzenie Komiieiu Rozbrojeniowego w Genewie

Szef delegacji ZSRR na Genewską Konferencję Rozbro­
jeniową, Siemion Carapkin, oświadczył we wtorek, że pań­
stwa zachodnie powinny bez dalszej zwłoki ustosunkować 
się jasno do radzieckiego projektu „parasola rakietowo-nu- 
klearnego” (przewidującego pozostawienie Ameryce i ZSRR 
do końca rozbrojenia ograniczonej liczby rakiet z głowicami 
jądrowymi).

Carapkin przemawiał na po­
siedzeniu Komitetu Rozbroje­
niowego 18 Państw, który, jak 
co wtorek dyskutował nad 
sprawą powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

>Za utrwalenie pokoju mię-

Odpowiadając na pytanie, 
jak to się dzieje, że on — 
wielki kapitalista — jest rów 
nocześnie wybitnym działa­
czem ruchu na rzecz pokoju, 
Eaton stwierdził1

„Istotnie, odegrałem pewną 
rolę w zbudowaniu przemysłu 
w Kanadzie i w USA i dosko­
nale rozumiem, że wojna nu­
klearna obróci to wszystko w 
perzynę. To jeden motyw — 
motyw własnych interesów. 
Ale jestem również człowie­
kiem, mającym 13 wnuków 
i nie’ chcę być świadkiem za­
głady wszystkich znakomi­
tych i przepięknych dzieci 
świata”.

Eaton podkreślił, że ZSRR 
i USA jako dwa czołowe mo­
carstwa powinny bezwzględ­
nie ukształtować między so­
bą dobre stosunki i znaleźć 
drogi, prowadzące do tego 
celu. Wypowiedział się on na 
rzecz rozwoju handlu między 
Związkiem Radzieckim i USA,

Eaton wyraził przekonanie; 
że z czasem istniejące w USA 
ograniczenia handlu z ZSRR 
zostaną zniesione.

„Zamierzam dołożyć wszel­
kich starań na rzecz poprawy 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim i USA. — powie­
dział na zakończenie Cyrus 
Eaton. — Wyjeżdżam z prze­
konaniem, że przed waszym 
krajem otwiera się ogromna 
przyszłość”.

Cyrus Eaton i jego małżon­
ka opuścili w środę samolo­
tem Moskwę, udając się do 
kraju. (PAP)

Narada działaczy 
oświatowych SFOS
W Warszawie odbyła się w 

środę krajowa narada działa­
czy oświatowych SFOS, po­
święcona ocenie dotychczaso­
wego dorobku szkolnych kół 
SFOS oraz nakreśleniu dal­
szych kierunków ich rozwoju.

Obecnie w przeszło 60 proc, 
szkół działają koła SFOS. 
Przygotowują one liczne im­
prezy, przypominające o histo­
rii stolicy i najbliższego regio­
nu. organizują prace o cha- 
raktrze społeczno-użytecznym 
(zbiórka makulatury i innych 
odpadków użytkowych), z któ­
rych dochód przeznaczają na 
rzecz Społecznego Funduszu 
Odbudowy Kraju i Stolicy. W 
1963 r. świadczenia młodzieży 
wyniosły ok. 14,3 min. zł. Jest 
to nie tylko zasługa uczniów, 
lecz także nauczycieli — opie­
kunów kół. (PAP)

Zakończenie zjazdu 
związkowców kultury

We wtorek, w drugim i ostat 
nim dniu obrad II Krajowego 
Zjazdu Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztuki 
toczyła się dyskusja nad refe­
ratem sprawozdawczym.

W dyskusji zabrał głos mi­
nister kultury i sztuki Tadeusz 
Galiński. (PAP)
iiinmiiiiiifiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Manikowski.

Oprócz Carapkina przema­
wiali delegaci Polski, Włoch 
i Kanady.

Przedstawiciel PRL M. Blu- 
sztajn polemizując z zarzutami 
wysuniętymi przez delegację 
amerykańską wobec radziec­
kiej uropozycji dotyczącej roz­
brojenia atomowego, stwier­
dził, że koncepcja „parasola 
nuklearnego” wysunięta zosta­
ła przez delegacje socjalistycz­
ne tylko po to, aby ułatwić po­
rozumienie. Delegacje te są w 
dalszym ciągu przekonane, że 
całkowita likwidacja wszyst­
kich środków przenoszenia 
broni nuklearnej już w pierw­
szym etapie rozbrojenia jest 
przedsięwzięciem realistycz­
nym i byłaby najlepszym spo­
sobem usunięcia raz na zawsze 
groźby konfliktów atomowych.

Przedstawiciel Kanady gen. 
Burns zasugerował, by ZSRR 
i USA doszły do porozumienia 
w sprawie liczby rakiet, które 
miałyby być zachowane w cha 
rakterze „parasola atomowe­
go”. Dodał on jednak, iż liczby 
te powinien podać Związek Ra 
dziecki jako autor propozycji.

Carapkin stwierdził, że do­
tychczasowa reakcja mocarstw 
zachodnich na propozycje mi­
nistra Gromyki nie jest zachę­
cająca. Delegat radziecki zwró 
cił uwagę, że ze względu na 
zwiększającą się w przyspie­
szonym tempie liczbę amery­
kańskich rakiet międzykonty- 
nentalnych, po 30-procentowej 
redukcji przeprowadzonej na 
przykład w roku 1965, USA

71 tys. dzieci pod opieką 
szkół i przedszkoli specjalnych
W roku 1950 w 218 szkołach podstawowych specjalnych 

uczyło się około 22,5 tys. dzieci; w br. do 524 szkół tego typu 
uczęszcza ponad 58 tys. dzieci. W specjalnych szkołach za­
wodowych zdobywa przygotowanie do pracy 5463 uczniów. 
Ogółem liczba dzieci w przedszkolach i szkołach specjalnych
sięga w bież, roku 71,5 tys.
Ponieważ szkolnictwo spe­

cjalne w stosunku do potrzeb 
otrzymuje za mało obiektów 
w nowym budownictwie, ku­
ratoria szukają we własnym 
zakresie lokali dla zorganizo-

Oświadczenie 
Douglas-Home’a 
Występując w poniedziałek

programie telewizyjnym 
W. Brytanii

W
BBC, premier
Douglas-Home opowiedział się 
przeciwko ekonomicznej blo­
kadzie Kuby. „Rząd brytyjski 
— powiedział on — ma w tej 
sprawie konsekwentny punkt 
widzenia, który bardzo ener­
gicznie popieram. Ludzi ta­
kich jak Castro nie można 
obalić w wyniku ekonomicz­
nych sankcji i bojkotu”.

Douglas-Home zaprzeczył, 
by rząd brytyjski dążył obec­
nie czy w przeszłości do wpro­
wadzenia podziału Cypru.

Nadrobić opóźnienia
Ok. 800 tys. ton nawozów 

przeznaczono dla indywidual­
nych gospodarstw chłopskich. 
Gospodarstwa te do końca 
stycznia br. zakupiły prawie 
20 proc, nawozów więcej, niż 
w tym samym czasie w roku 
ubiegłym.

Za popytem jednak nie 
wszędzie nadążają dostawy'
nawozów. Zapasy w GS-acn 
sa małe, a w niektórych spół­
dzielniach — zupełnie wyczer­
pane. Przemysł nie dostarczył 
bowiem na czas 7 tys. ton na­
wozów azotowych i 23 tys. — 
fosforowych (w czystym skład 
niku). Podobnie jest z dosta­
wami wapna nawozowego.

Bomba w kościele
Bomba, podłożona przez, nie uję­

tych sprawców, uszkodziła we 
wtorek wieczorem kościół murzyń 
ski w Lower Gwynned (stan Pen­
sylwania), Bomba wybuchła w 15 
minut po opuszczeniu świątyni 
przez członków chóru kościelnego.

PAP 

miałyby znacznie więcej rakiet 
niż mają ich obecnie.

Celem propozycji ZSRR jest 
zlikwidowanie niebezpieczeń­
stwa wojny jądrowej już w 
pierwszej fazie procesu roz­
brojeniowego, podczas gdy kon 
cepcja amerykańska zakłada 
utrzymanie ofensywnego po­
tencjału super-masakry do 
końca rozbrojenia. (PAP)

Erhard jeszcze raz 
przeciw propozycjom NRD

Erhard na posiedzeniu frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU 
wypowiedział się we wtorek 
raz jeszcze przeciwko wysu­
niętym przez rząd NRD propo­
zycjom uregulowania sprawy 
przepustek dla mieszkańców 
zachodniego Berlina na odwie­
dzenie Berlina demokratycz­
nego w okresie świąt Wielka­
nocnych.

« Z oświadczenia Erharda wy­
nikało. iż sprzeciwia się on 
przede wszystkim temu, aby 
urzędnicy pocztowi NRD, tak 
jak to było poprzednio, przyj­
mowali wnioski od mieszkań­
ców zachodniego Berlina w 
specjalnie utworzonych punk­
tach przyjęć w tej części mia­
sta.

Erhard nie odrzucił jednak 
możliwości dalszych rokowań 
w sprawie przepustek. (PAP)

Lemmer po Kraegerze
We wtorek w Bonn podano ofi­

cjalnie do wiadomości, że prezy­
dent NRF — Luebke na wniosek 
kanclerza Erharda podpisał nomi­
nację b. ministra do spraw ogól- 
noniemieckich Lemmera na sta­
nowisko ministra do spraw prze­
siedleńców.

wania nauki dzieciom, wyma­
gającym specjalnej opieki. Np. 
w woj. rzeszowskim adaptuje 
się 4 obiekty.

Poważny wzrost sieci szkół 
specjalnych przewiduje się w 
latach 1966—1970. W okresie 
tym znajdą się pod opieką 
szkół podstawowych wszyst­
kie dzieci kalekie, niewidome 
i głuche. Wzrośnie również 
liczba zakładów wychowaw­
czych dla dzieci moralnie za­
niedbanych.

W tym roku wydano nowe 
przepisy dotyczące kwalifiko­
wania uczniów do zakładów 
specjalnych, co pozwoli ustalić 
dokładną liczbę dzieci, wyma­
gających specjalnej opieki 
oraz potrzebnych dla nich 
szkół. (PAP)

Tragiczne zderzenie 
autobusów

We wtorek wieczorem dwa 
autobusy PKS zderzyły się na 
zakręcie przy wjeździe do 
Nysy. Zderzenie było tragicz­
ne. Kierowcy autobusów — Jó­
zef Zając i Rudolf Rzepniak 
ponieśli śmierć na miejscu. 
Spośród pasażerów 16 zostało 
rannych, w tym 5 osób odnio­
sło poważne obrażenia. Auto­
busy uległy zniszczeniu. Miej­
sce, w którym nastąpiło zde­
rzenie, jest szczególnie niebez­
pieczne, gdyż oprócz zakrętu 
jest tam duża spadzistość.

Prokuratura i MO wszczęły 
dochodzenia. (PAP)

Truciciele
Sekretarz generalny Afrykań­

skiej Unii Narodowej Mozambiku 
(MANU) Miumbe stwierdził po po­
wrocie z Tanganiki, iż na graniey 
tego kraju z Mozambikiem działa 
tajna portugalska organizacja an- 
tyafrykańska. Organizacja ta sto­
suje nawet takie metody, jak za­
truwanie źródeł wody, znajdują­
cych się wzdłuż granicy Tangani­
ki z Mozambikiem.

Miumbe podkreślił, iż żadne, na­
wet najbardziej okrutne metody, 
nie zmuszą Afrykańczyków do zre 
zygnowania z walki o wolność.

PAP

KILKA LICZB

Rada Powiatowa LZS powiatu 
trzcianeckiego zrzesza 34 zespoły, 
w tym 8 przy PGR. Skupiają one 
1.584 członków (646 kobiet). Licz­
ba poszczególnych sekcji jest na­
stępująca: 1 kolarska, 2 lekko­
atletyczne (naszym zdaniem za 
mało), 14 piłki nożnej, 8 piłki 
ręcznej, 32 piłki siatkowej, 24 
szachowe, 20 tenisa stołowego, 
32 sekcje turystyczne w tym 20 
kolarskich, 10 motorowych i 5 in­
nych.

Zorganizowano 36 rajdów tury­
stycznych, kolarskich i motoro-
wych.

Jedna 
startuje 
rej w 
miejsce

sekcja lekkoatletyczna 
w lidze wiejskiej, w któ- 
ub. roku zajęła trzecie 
za Lesznem i Wrześnią.

Ustanowiono 13 rekordów powia­
towych: 8 męskich i 5 kobie­
cych.

WYRÓŻNIAJĄCY SIĘ 
ZAWODNICY

W lekkiej atletyce wyróżnia się 
wszechstronny R. Świątek, a tak­
że młody zawodnik S. Twore"k, 
wśród kobiet M. Sznabel. z ko­
larzy, którzy zorganizowali 13 
imprez należy wyróżnić Anielko 
z Kuźnicy Czarnkowskiej i Gos­
podarek z Łomnicy. Mistrzem w 
siatkówce został zespół LZS Con- 
to przed Radolinem, a w konku­
rencji kobiet również drużyna 
Conto. Tomaszewski (Conto), Ba- 
serowski (Biała), Krzyżanowska 
(Conto), Winkler (Biała) — to czo­
łowi zawodnicy w tenisie stoło­
wym. Mistrzem szachowym został 
Kwiatkowski (LZS Kodeń), a ze­
społowo LZS Biała. LZS Runowo 
jest przodownikiem wśród piłkar­
skich zespołów. Najlepiej pracu­
jącym zespołem w okresie 1963 r. 
był LZS Stobno, w czym duża 
zasługa działaczy Bodonia. Wąs­
ki, i Kwiatkowskiego.

Z ubolewaniem trzeba stwier­
dzić, że pomoc dla wiejskich 
sportowców ze strony Gminnych 
Spółdzielni, mleczarni i innych
wiejskich 
znikoma, 
nić GS w

zakładów pracy jest 
Można jedynie, wyróż- 
Krzyżu i niektóre PGR.

ZWYCIĘZCY
ZIMOWEJ SPARTAKIADY

W tych dniach została zakoń­
czona zimowa spartakiada powia­
towa. Ogółem (łącznie z elimina­
cjami) startowało w tej imprezie 
około 4.000 sportowców. Puchar 
przechodni Inspektoratu PGR 
Trzcianka, za zespołowe zwycię­
stwo, zdobyło PGR z Pokrzywna.

Oby tak zagrali 
w Olsztynie

Kilkunastu dziennikarzy uczest­
niczyło w tegorocznych okręgo- 
wych 
wego 
bu
SDP, 

Po

mistrzostwach tenisa stoło- 
Oddziału Poznańskiego Klu- 
Dziennikarzy Sportowych 

kilku godzinach zaciętych 
pojedynków bezkonkurencyjny 
okazał się Z. Szymański, wyprze- 
dzaja.c swych kolegów redakcyj­
nych z „Gazety Poznańskiej”: 
Garczarczyka, Truszczyńskiego, 
Dolatę, Pałamarza, Biegańskiego 
i Dopieralskiego. Spośród tych 
tenisistów wyłoniona zostanie re­
prezentacja, która w dniach 21 i 
22 bm. weźmie udział w finałach 
mistrzostw Polski, które odbędą 
się w Olsztynie.

Jak zawsze współorganizatorami 
turnieju tenisa stołowego byli pp. 
J. Linetty i J. Zbąski, którzy pełni 
li funkcje sędziów głównych, (p)

H? Walca o krążek

Dobre warunki lodowe w ostatnich dniach wykorzystują mło^11 
entuzjaści kauczukowego krążka. Spotykamy zespoły chłop£ó*' 
którzy sami zorganizowali drużyny i często przy pomocy za*01' 
prowizowanego sprzętu, walczą na różnych lodowiskach Pozna­
nia. Ostatnio rozegrany turniej „dzikich" drużyn zakończył 
sukcesem hokeistów zespołu Naprzodu z Winiar, którymi zaopie’ 
kowali się członkowie Cybiny z byłym reprezentantem naszego 
miasta Lewandowskim na czele. Na zdjęciu — jedna z sytuacji 

podbramkowych na lodowisku w Sołaczu. (tp)

Zwycięzcami Poszczególnych 
konkurencji zostali: w szachach 
— H. Purgiel, w warcabach3 
Z. Dudek — i junior — J. Koz^ 
wśród kobiet — K. Grupińska ■ 
juniorka — Z. Stańczyk, w strze* 
laniu — St. Jeż i Janina Du(jels' 
w tenisie stołowym — Kubińskj ■ 
junior Jóźwiak, wśród kobiet- 
Włodal i juniorka — Z. Stańczyk

<P) '

Pięściarze Rygi 
wystąpię w Poznaniu

z
Do ciekawego spotkania dojdzie 
okazji 22 Lipca w Poznaniu. 

Reprezentacja bokserska senio­
rów okręgu poznańskiego zmie­
rzy się z silną drużyną Rygi,

Przedtem, (w dotychczas nie u. » 
stalonym terminie) pięściarze Ry„ 
gi gościć będą naszych bokse^ 
rów. (p)

'dalekopisem
A Władze Federacji Sportowej 

„Gwardia” przeprowadziły w u 
klubach, zrzeszonych w federacji, 
plebiscyt na 10 najlepszych spor. 
tow'ców Gwardii w 1963 r. A oto 
wynik głosowania: 1. Kulej (boks) 
2. Zieliński (lekkoatletyka), 3. Wa­
lasek (boks), 4. Dregier (koszyków 
ka), 5. Likszo (koszykówka), 6, 
Okrój (judo), 7. Gronowski- (lek­
koatletyka), 8. Artur Olech (boks), 
9. Eustachewiczowa (gimnastykaji 
10. Rokosa (gimnastyka).

Konkurs skoków 
narciarskich 

w Czarnkowie
Skoki narciarskie to niewątplw 

wie jedna z.ciekawszych dyscyplin. 
Z okazji uroczystego otwarcia 
jedynej skoczni narciarskiej w 
Wielkopolsce, 23 bm. (godz. 11) w 
Parku Staszica Czarnkowie
odbędą się pierwsze skoki kon­
kursowe, 'oczywiście, jeśli bę­
dzie śnieg).

Udział zapowiedzieli słuchacze 
WSWF z Poznania członkowie ko­
ła PTTK-HCP oraz kilku narcia­
rzy — skoczków okolicznych po­
wiatów. Organizatorzy przyjmują 
jeszcze zgłoszenia do konkursu — 
^o 21 bm. Należy zgłosić się na 
piśmie względnie telefonicznie 
(Czarnków 
adresem 
Wlkp.

Ostatnio 
poznańscy 
zyskiwali 
metrów, 
warunkach 

14. 15 i 81) pod
PKKFiT Czarnków;

gościli w 
narciarze,

Czarnkowie 
którzy u-

skoki w granicach 20 
Przy korzystniejszych 

i śniegowych, należy
się spodziewać znacznie dłuższych 
skoków, (tp)

W

„Totek” płaci
zakładach Totalizatora Pił­

karskiego z dnia 15 bm. stwierdzo- 
no: 4 rozw. z 12 traf. — wygr. po 
24.966 zł; 29 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 3.443 zł; 314 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 318 zł;

W Toto-Lotku z dnia 16 bm, 
stwierdzono: 3 rozw. z 5 prem.— 
wygr. po 765.009 zł; 110 rozw. z 5 
traf. — wygr. po 20.863 zł; 8.371 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 411 zl; 
179.118 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
19 zł.



* w redakcji naszej odbyła się dyskusja na temat ide- 
5 owego wychowania młodzieży, na która zaprosiliśmy 
5 kierowniczy aktyw Związku Młodzieży Socjalistycz- 
* nej, Związku Młodzieży Wiejskiej, Związku Harcer- 
* stwa Polskiego i Zrzeszenia Studentów Polskich Na 
i redakcyjne spotkanie przybyli przedstawiciele ZMS 
* ZHP i ZSP. Przybył również zaproszony do udziału 
* w dyskusji zastępca kierownika Wydziału Organizacyj- 
* ncgo KW PZPR — tow. Adolf Dobieszewski. Niżej za- 
* mieszczamy fragmenty dyskusji.

Z dysLosji w redakcji „Głosu

MŁODZIEŻ - WYCHÓW,
Tow. Les1aw Tokarski — redaktor naczel­

ny Głosu Wielkopolskiego”.
Spotkaliśmy się dla wymiany zdań na te- 
at ideowego wychowywania młodzieży. Jak 

wiadomo, podczas XIII Plenum mówiono 
sporo o osiągnięciach związków młodzieżo­
wych, jak też o występujących wciąż jesz- 

poważnych brakach w ich pracy. Chcie- 
hbyśmy podyskutować o tych sprawach, do­
wiedzieć się, jak niektóre problemy dotyczą­
ce młodzieży, o których była mowa podczas 
jiHI Plenum, przedstawiają się w Poznaniu 
j wielkopolsce.

Tow. Mieczysław Skąpski — redaktor 
Głosu Wielkopolskiego”.
Organizacje młodzieżowe krzewią świato­

pogląd, wychowują człowieka. Jak? Otóż 
mnie się wyda je, że nie docenia się w or­
ganizacjach młodzieżowych zachęcania mło­
dych ludzi do krytycznego patrzenia na ży­
cie, do krytyki. A przecież jeżeli młody czło­
wiek jest nastawiony do życia krytycznie, 
gachodzące zjawiska dzieli i wartościuje; 
wvbiera na ogół i akceptuje to, co dobre 
i godne poparcia, a walczy z tym, co po­
winno zniknąć jako złe.

TaKi stosunek do życia występuje u młodzieży w 
jhyt nikłym stopniu. Dlatego organizacje w zakła­
dach pracy, w szkołach powinny pobudzać mło­
dych do krytycznego patrzenia. W przedsiębior- 
stwach jest różna atmosfera; lepsza i gorsza. Mło­
dzież występuje niejednokrotnie z inicjatywami, 
które są czasem utrącane przez starszych, a nie­
raz lekceważąco traktowane. Pojedynczy członek 
organizacji nie może oczywiście wiele zdziałać, ale 
jeżeli jego inicjatywa, czy krytyka, znajdzie wy­
raz na f°rum organizacji ZMS, ZSP lub innych — 
będzie inaczej. Dobre inicjatywy młodzieży mu­
sza doczekać się realizacji. Walka o to prowadzi 
do zaangażowania młodzieży w nasze życie, do jej 
ideowego zaangażowania.

Tow. Jan Pawlak — I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS:

Nasz program jest dość wszechstronny, 
obejmuje niecmal wszystkie dziedziny życia 
oraz rozmaite zainteresowania młodzieży. 
Mówię o programie, a nie o jego realizacji, 
ponieważ w praktyce działania organizacji 
występują pewne dysproporcje. Pragnę też 
wyraźnie powiedzieć, że jako działacz ZMS 
nie godzę się z pewnym tonem dyskusji, pro­
wadzonej na łamach prasy i w różnych krę­
gach społecznych, jakoby młodzież nie była 
ideowa, lecz zła.

Występuje tutaj oczywiste przeginanie pał­
ki na rzecz wydobywania złych postaw mło­
dzieży. Sądzą, że nie tylko działacze z ZMS, 
ale także z innych bratnich organizacji nie 
zgadzają się z takim poglądem. Tak to już 
jest, że o kilku chuliganach słyszy się w 
całej Polsce, natomiast rzadziej mówi o po­
zytywnych postawach młodzieży, o faktach 
w naszej działalności wychowawczej, których 
jest sporo. Często też wyolbrzymia się pewne 
fakty. Nie można wychowywać młodzieży 
tylko na przykładach negatywnych, trzeba 
jej ciągle pokazywać wzory postaw godnych 
naśladowania — jest to ważna metoda wy­
chowawcza, o której należy pamiętać. Or­
ganizacje młodzieżowe, w tym również ZMS 
prowadzą swoją działalność w oparciu o mo­
del ideowego zaangażowania młodzieży we 
wszystkie sprawy swego środowiska i kraju.

Na obecny stan pracy w organizacji wpływa 
wiele czynników, wśród których za najważniejsze 
uznałbym:

1. atmosferę, w jakiej działa organizacja w za­
kładzie, na wyższej uczelni czy w szkole;

2. przygotowanie aktywu do tego, by mógł on 
pociągnąć za sobą młodzież, być organizatorem 
i inspiratorem działalności organizacji wśród naj­
szerszych rzesz młodzieży.

Nie chodzi bynajmniej o stwarzanie cieplarnia-- 
nych warunków. Trzeba po prostu popierać ini­
cjatywy, śmielej wciągnąć młodzież w nurt pro­
blemów, którymi żyje zakład pracy. Mówię o tym 
dlatego, gdyż bywa czasem tak, że ZMS działa w 
zakładzie pracy na marginesie tego co się w nim 
dzieje, bo kierownictwo nie widzi roli i miejsca 
organizacji w tych wszystkich zadaniach, które 
są tam realizowane. W takiej sytuacji ZMS szuka 
®la siebie różnych spraw i nie zawsze wychwytuje 
*0, co jest najistotniejsze. Stąd też te organizacje 
sa słabe, nie liczą się w zakładzie i życiu mło­
dzieży.

wiele zależy od aktywu. Dysponujemy dziś z pe­
wnością o wiele szerszym aktywem niż przed dwo- 
ma lub trzema laty, jest on dosyć poważnie za- 
angażowany ideowo i politycznie. Mamy świetny 
Jktyw studencki, ale także takich aktywistów, 
którzy są słabiej przygotowani. Zadowalają się oni 
powierzchownymi rezultatami, ,,gonią*’ za statysty­
ką, nie wgłębiając się w to, na ile działalność w 
Wganizacji pod ich kierownictwem daje rezultaty 
wychowawcze, w jakiej mierze wynika ze śwuado- 
niości, świadomej postawy członków i znajomo- 
*1 celów, które mają rozwijać i realizować.

Co do najważniejszych wniosków do na- 
szej działalności po XIII Plenum KC. Chodzi 
Przede wszystkim o to, by nasycić pracę 
organizacji treścią polityczno-wy chowa węzą, 
Py to wszystko, co czynimy w poszczegól­
nych ogniwach ZMS, wynikało ze świado­
mości i przekonania, że służy ogółowi spo- 
^.^ństwa. Myślimy o lepszym przygotowa- 
nni aktywu do pracy na dłuższych kursach, 

nie tylko na doraźnych naradach, podczas 
torych omawia się sprawy wyrwane z gą- 
zcza problemów. Myślimy o powszechnym 

• ^kształceniu wśród aktywistów, chcemy 
dopatrzyć w odpowiednią literaturę, 

podpowiadać, co warto przeczytać. Pragnie- 
.y Prowadzić z nimi przy różnych okazjach 
.yskusje na tematy postaw młodzieży, form 

metod kierowania organizacją. Zorganizu- 
my w styczniu i lutym szkolenie dla trzech 

• sięcy aktywistów, przede wszystkim z grup 
kłania ZMS.
dr^-°Wne zadania widzimy dla siebie w śro- 

'^isku robotniczym. Przywiązujemy wagę 

do wychowywania przez konkretną pracę 
i działanie. Sądzimy, że są to najlepsze formy 
realizacji zadań wychowawczych w zakładach 
pracy. Szczególną uwagę przywiązujemy do 
rozwoju Brygad Pracy Socjalistycznej, w 
których nie ocenia się młodego człowieka 
tylko po tym, w jakim procencie wykonał 
swe plany. Wskaźniki te są niewątpliwie 
ważne, ale w tych przypadkach ocenia się 
również jego postawę w pracy i stosunek do 
powierzonych zadań; w jakim stopniu czuje 
się współgospodarzem, czy oszczędza surowce 
pobierane do produkcji, czy szanuje sprzęt. 
W Brygadach Pracy Socjalistycznej ocenia 
się również młodego człowieka na tej podsta­
wie, czy podnosi swoje kwalifikacje zawo­
dowe, czy się uczy, czy jest każdego tygodnia 
mądrzejszy o jakiś przeczytany artykuł lub 
książkę. Ocenia się go na podstawie stosun­
ku do kolegów. Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że organizacja nie wykorzystuje wszyst­
kich swych możliwości w iPzwijaniu pracy 
wychowawczej. Istnieją duże rezerwy i moż­
liwości rozwoju działalności organizacji 
zwłaszcza wśród młodych robotników.

Tow. Jan Szajek — komendant Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP.

Harcerstwo za jedną z podstawowych me­
tod wychowania ideowo-wychowawczego 
przyjęło metodę działalności społecznej. Opie­
rając swój program o działalność społeczną 
tworzy warunki, w których dzieci i mło­
dzież podejmują dobrowolnie zadania społecz­
ne, zdobywają w harcerskich zespołach umie­
jętność działania społecznego, osiągają radość 
ze swej pracy.

Taką metodę wychowania ideowego dzieci i mło­
dzieży kadra uważa za celową i skuteczną. Metoda 
działalności społecznej wiąże dzieci i młodzież z 
aktywnym ruchem społecznym starszych, pozwala 
na uczuciowe wiązanie najmłodszych z przemia­
nami społeczno-politycznymi i gospodarczymi, jakie 
dokonują się we własnym środowisku, wojewódz­
twie, kraju czy świecie. Skuteczność tej metody 
zależy oczywiście w dużej mierze od świadomości 
politycznej kadry oraz zespołów' dziecięco-młodzie­
żowych. W tym celu przywiązujemy wielką wa­
gę do wyboru zadań społecznych. Chcemy by za­
wierały one duże wartości ideowo-wychowawcze, 
uczyły dzieci zespołowego działania, by w miarę 
możliwości coraz szerzej oddziaływały na ogół 
dzieci i młodzieży. W ostatnich latach często star­
sze społeczeństwo mogło .zaobserwować dzieci 
i młodzież w szarych i zielonych mundurkach 
przy wykonywaniu zadań społecznych. Harcerstwo 
brało udział w dużych akcjach, jak np. wyborach 
do rad narodowych i Sejmu, obchodach XX-lecia 
PPR i ZWM, akcji budowy 1000 szkół na Tysiąc­
lecie, akcji zalesiania itp. W minionym roku spo­
łeczeństwo powiatu konińskiego obserwowało har­
cerstwo wykonujące cenne zadania społeczne w 
ramach „Akcji Konin”. Aktualnie włącza się do 
obchodów XX-lecia Polski Ludowej, czego jednym 
z dowmdów jest dodatkowe gromadzenie środków 
na rozbudowę szkoły w Gosławicach — Cukrowni.

Warto jeszcze wymienić dość masową orga­
nizację letniego wypoczynku dla dzieci i mło­
dzieży (w roku 1963 objęto różnymi forma­
mi 90 tysięcy dzieci i młodzieży). Dużą war­
tość ideowo-wychowawczą mają również dro­
bne zadania społeczne, wykonywane codzien­
nie przez setki drużyn na rzecz swoich szkół 
czy środowisk.

Trzeba jednak stwierdzić, że w pracy na­
szej napotykamy dość często na trudności. Do 
naszych drużynowych oraz „Komend” zwra­
ca się wiele instytucji łub osób i proponują 
podjęcie pracy. Sądzą oni, że skoro harcer­
stwo działa społecznie, to niech to wykona. 
Często są to prace społeczne o małych war­
tościach wychowawczych. Jakie jest wtedy 
zdziwienie, a często nawet rozgoryczenie, że 
tego organizacja nie chce się podjąć.

Harcerstwo dużą wagę przywiązuje do właściwe­
go doboru kadry. Do jej przygotowania i umie­
jętności pracy z dziećmi i młodzieżą. Na terenie 
naszego województwa pracę wychowawczą z dzieć­
mi i młodzieżą harcerską prowadzi ponad 3590 in­
struktorów. Większość kadry stanowią nauczyciele 
oraz uczniowie szkół średnich. Wśród instrukto­
rów są też ludzie innych zawodów. Ogromna wię­
kszość kadry instruktorskiej — to młodzi, ofiar­
ni działacze, szczerze oddani sprawom wychowa­
nia najmłoszego pokolenia.

Kadra nasza zdaje sobie sprawę z jeszcze 
zbvt małego zasięgu oddziaływania organiza­
cji na dzieci i młodzież. Rozumie, że zapo­
trzebowanie społeczne na działalność organi­
zacji jest niewspółmiernie większe. Poszerze­
nie oddziaływania widzi między innymi przez 
szersze niż dotąd podejmowanie masowych 
zadań o dużych wartościach ideowo-wycho- 
wawczych.

Tow. Zbigniew Jaśkiewicz — wiceprze­
wodniczący Rady Okręgowej ZSP.

Mógłbym również przytaczać przykłady, 
świadczące o dużej świadomości społecznej, 
politycznej i o patriotyzmie, ale z braku czasu 
podam tylko jako ciekawostkę, że o tym naj­
lepiej świadczą wycieczki zagraniczne, szcze­
gólnie do Europy zachodniej. Okazuje się, że 
pobyt za granicą uczy młodzież patriotyzmu. 
Nieraz po podróży wracają studenci pełni en­
tuzjazmu dla naszej sprawy, pełni zapału, 
którego nie potrafił z nich wykrzesić aparat 
propagandowo-informacyjny. Źródłem owego 
entuzjazmu jest konfrontacja pewnych zja­
wisk na Zachodzie i u nas. Porównania te wy­
padają na naszą korzyść. Wydaje się, że stwa­
rzamy za mało okazji, by młodzież miała spo­
sobność do okazania swej postawy politycz­
nej. Żądamy zazwyczaj okazania postawy 
i przekonań podczas takich imprez, jak aka­
demia dla uczczenia różnych historycznych 
rocznic, czy też w wykonywaniu różnych czy­
nów. Są to momenty, naszym zdaniem, mało 

efektowne, czy — powiedzmy — mało bojo­
we.

Tow. Olgierd Antoniewicz — przewodni­
czący Rady Okręgowej ZSP.

Wśród innych organizacji, Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich jest chyba najmniej liczną, 
ograniczającą się tylko do wyższych uczelni. 
Organizacja nasza jest zrzeszeniem, skupiają­
cym studentów o różnych światopoglądach.

Sens naszego działania jest szeroki, ale kierunek 
polityczny określony. W działalności naszej poza 
ideologicznym wychowaniem trzeba zająć się rów­
nież wychowaniem w ogóle. Zakładamy przy tym, 
że do naszej organizacji może wstąpić każdy stu­
dent. Stwierdziliśmy jednak równocześnie, że od­
działywanie na członków nie jest przy tej metodzie 
zbyt duże i dlatego trzeba by może zastanowić się 
nad wprowadzeniem pewnych■ kryteriów. Chodzi o 
to, by każdy wstępujący do naszej organizacji był 
z góry przygotowany, że w ZSP czekają go nie 

■ tylko prawa, ale i obowiązki.

Stoimy na stanowisku, że dobrym momen­
tem w wychowywaniu jest praca, ale nie tyl­
ko w organizacji, a przede wszystkim wyli­
czana w złotówkach i w czasie, w różnych 
dziedzinach. Może to być praca na rzecz swo­
jego miasta i społeczeństwa, z łopatą w ręku, 
czy wykonywana w inny sposób, może to być 
praca na rzecz województw zachodnich, albo 
też działalność w kołach naukowych, szcze­
gólnie w dziedzinie takich nauk, jak matema­
tyczno-przyrodnicze, techniczne, czy rolnicze. 
Jeżeli chodzi o działalność wT klubach huma­
nistycznych, wchodzi tutaj w szczególności 
w rachubę oddziaływanie ideologiczne, pobu­
dzanie młodych ludzi do dyskusji i to nie 
tylko we własnym gronie, lecz także z ludźmi 
o nieraz przeciwstawnym stanowisku.

Tow. Zdzisława Wałęsa — członek Komendy 
Chorągwi i Hufca ZHP w Nowym Tomyślu.

Sądzę, że nasza ostatnia akcja jaką urządzi­
liśmy na terenie okręgu konińskiego była 
udana. Można tak sądzić, gdyż urzekała ona 
nie tylko instruktorów i młodzież, lecz rów­
nież ludzi z zewnątrz, ukazała nie tylko prze­
miany dokonujące się na tamtym terenie, 
w związku z przybywaniem kominów fabry­
cznych, fabryk i kopalń odkrywkowych, ale 
również przemiany dokonujące się w psychi­
ce mieszkańców.

Jedną z form pracy wychowawczej, jaką pro­
wadziliśmy w ramach „Akcji Konin-63”, była po­
moc młodzieży w przeprowadzaniu badań socjolo­
gicznych dla katedry Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza. Sądzę, że tego rodzaju formy są dla 
młodzieży starszej z liceów i techników przydat­
ne i celowe. Młodzież bezpośrednio rozmawiała z 
mieszkańcami, którzy byli do niedawna rolnikami, 
czy pseudoroJnikami gospodarującymi na fi,5 ha, 
a dziś stali się robotnikami, mającymi zapewnio­
ny byt. Tego rodzaju forma pracy wychowawczej 
jest najlepszą lekcją ideologicznego oddziaływania. 
Przy tego rodzaju akcjach jak „Konin-63” po­
winniśmy jednak mieć do dyspozycji lepsze i szer­
sze środki pomocnicze. Gdyby np. można było dys­
ponować w szerszym stopniu środkami lokomocji, 
można byłoby rozwieźć grupy starszej młodzieży 
harcerskiej do różnych środowisk. Gdyby były apa­
raty projekcyjne, młodzież starszoharcerska mogła­
by spełniać rolę propagatorów higieny zdrowia 
i oświaty w tych środowiskach.

Wydaje się nam, wychowawcom, że do tej 
pory kładziemy jeszcze za mały nacisk na 
właściwy dobór form oddziaływania wycho­
wawczego. Formy te muszą być wzbogacane 
z każdym rokiem. Utarło się przekonanie, że 
broszurki propagandowe, czy inne tego typu 
materiały o treści ideologicznej, niechętnie są 
przez młodzież czytane, a tymczasem niejed­
nokrotnie praktyka wychowawców wykazuje, 
że tak nie jest. Na różnego rodzaju zbiórkach 
i imprezach wszystkie ciekawe tego rodzaju 
materiały się przydawały i młodzieży podo­
bały. Rzecz polegała tylko na ciekawej i a- 
trakcyjnej formie podania sposobu korzysta­
nia z tych materiałów.

A więc na najbliższą przyszłość istnieje za­
potrzebowanie na nowe, ciekawe w pomy­
słach i trafiające do dzisiejszej młodzieży 
formy oddziaływania wychowawczego.

Tow. Ryszard Witkowski — I sekretarz 
Komitetu Miejskiego ZMS w Poznaniu.

Zastanówmy się. co jest potrzebne organi­
zacjom w pracy ideowo-wychowawczej? Pra­
gniemy nadać jej szersze rozmiary. Potrzeb­
na jest w związku z tym większa ^aktywność 
w pracy z młodzieżą, w tym również niezor- 
ganizowaną. Dlatego potrzeba organizacji do­
brze przygotowanego aktywu, który podjął­
by się tych prac z zapałem i przekonaniem. 
Z tych względów nie można zgodzić się z po­
glądem, że w organizacjach młodzieżowych 
nie jest potrzebne szkolenie, które — jak wia­
domo — przygotowuje i uzbraja aktywistów. 
Możemy tutaj sięgnąć do historii i okaże się, 
że jej znajomość jest naszym działaczom 
młodzieżowym potrzebna.

Musimy zdawać sobie z tego sprawę, że w orga­
nizacjach mamy do czynienia z ludźmi młodymi, 
którzy nie znają historii sprzed 1945 r., a więc trze­
ba sięgnąć do tych przykładów, mówić o tym, co 
nowe, o ustroju socjalistycznym. Stąd waga pracy 
ideologiczno-szkoleniowej Związku.

Mówiliśmy o klimacie, ale równocześnie po­
wstała kwestia, czy istnieje ryzyko. Ryzyko 
występuje w każdej działalności, kiedy ktoś 
wychodzi z inicjatywą. Niektórzy nazywają 
to wychylaniem się. Młodzież mówi więc cza­
sem, że nie warto się „wychylać”. Trzeba więc 
starać się, by młodzi ludzie podejmujący ini­
cjatywy znaleźli oparcie w swej organiza­
cji — np. w ZMS-ie. Wiadomo, że mniejsze 
ryzyko istnieje w przypadku, gdy członek or­
ganizacji lub niezorganizowany, występujący 
z inicjatywą i krytykujący postępowanie nie­
których ludzi na stanowiskach, znajdzie 

oparcie w swej organizacji, aniżeli wówczas, 
gdy działa w odosobnieniu.

Ponieważ mówiono o klimacie i krytycznym 
spojrzeniu, zastanówmy się przez chwilę, czy wy­
stępuje ono wśród młodzieży. Trzeba przyznać, że 
wśród młodzieży jest to krytyczne spojrzenie, cza­
sem jest go za wiele. U starszych występuje wię­
ksza ostrożność, jeżeli np. podczas zebrania, czy 
gdzie indziej skarżą się. U starszych występuje 
większa rezerw-a, podczas gdy młody człowiek 
mniej obawia się ryzyka, występuje i krytykuje 
nieraz może pochopnie. W takich przypadkach po­
trzebny jest szczególnie odpowiedni klimat, bo je­
żeli jego wywody trafią w próżnię, albo też np. 
kierownik odpowie mu tak, że — jak się to mó­
wi — „w pięty pójdzie”, to taki młody zostanie 
„zgaszony”. W takich przypadkach wiele może 
pomóc ktoś z autorytetem w zakładzie, a więc na 
przykład dobra organizacja partyjna.

Utarło się powiedzenie, że ZMS prowadzi 
głównie działalność w klubach i świetlicach, 
spotyka się takie sformułowania w niektó­
rych środowiskach, rozszerza je na działal­
ność zespołów amatorskich i wszystko co złe 
przypisuje się ZMS-owi. Tymczasem ZMS nie 
ma w świetlicach dużej bazy mimo, że od­
grywają one ważną rolę i cieszylibyśmy się, 
gdybyśmy mieli większe osiągnięcia w dzia­
łalności klubowo-świetlicowej, bo poprzez tę 
działalność można prowadzić ciekawą i po­
żyteczną pracę wychowawczą.

Tow. Jan Pawlak

Poznań znajduje się na ostatnim miejscu 
w kraju, gdy chodzi o liczbę klubów7 młodzie­
żowych. Jest jedynym miastem, w którym nie 
prowadzi się klubów* ZMS.

Tow. Adolf Dobieszewski

Zgodni jesteśmy wszyscy co do tego, iż 
wychowanie młodego pokolenia jest procesem 
trudnym i złożonym, że na kształtowanie po­
staw życiowych, poglądów politycznych i ob­
licza ideowego młodzieży wpływa wiele czyn­
ników7 — szkoła, dcm, zakład pracy itp. Praw­
dą jest również, iż praca z młodzieżą może 
być w pełni skuteczna jedynie w7 oparciu o 
ścisłe zespolenie dla tych celów wysiłków 
szkoły, wyższej uczelni, zakładu pracy, fron­
tu ideologicznego. Słusznie podkreślamy ran­
gę organizacji młodzieżowych, które w ra­
mach systemu wychowawczego spełniają nie­
zwykle ważne funkcje.

ZMS, ZMW, ZHP, ZSP, będąc organizacja­
mi samej młodzieży, tworzą, a przynajmniej 
powinny tworzyć, ramy dla zaspokajania na­
turalnych potrzeb samoorganizowania się 
młodzieży, stanowić płaszczyznę społecznego 
działania młodych ludzi, dawać im możliwość 
wymiany myśli i poglądów, pomagać w wy­
zwalaniu ‘ uzewnętrznianiu inicjatywy i ener 
gii młodzieży.

Niesłuszny natomiast wydaje się pogląd, 
upatrujący wszystkie trudności i niepowo­
dzenia w pracy wychowawczej, prowadzonej 
przez organizacje młodzieżowe, w tzw. sytua­
cji ogólnej, przyczynach obiektywnych, lub 
tzw. klimacie, który — jak tu określano — 
polega na niedocenianiu działalności orga­
nizacji młodzieżowych.

Organizacje młodzieżowe skupiają w swych sze­
regach ponad 250 tysięcy członków. Mamy więc 
dziś w województwie poznańskim organizacje mło­
dzieżowe o masowym charakterze w sensie licze­
bnym i w sensie coraz bardziej masowego ich od­
działywania na miodzież, o jednoznacznym, so­
cjalistycznym obliczu ideowo-i.<olitycznym. W swej 
codziennej pracy podejmują one istotne problemy 
gospodarcze, społeczne i kulturalne, ważne dla 
województwa i niezbędne dla kształtowania socja­
listycznej świadomości młodzieży. Jeśli jednak 
pracę organizacji młodzieżowych oceniać będziemy 
miarą potrzeb i zadań, nie wolno nie dostrzegać, 
H. działalność ich obarczona jest licznymi słabo­
ściami. Istnieje niejako dysproporcja ,między ich 
masowym charakterem z jednej strony, z drugiej 
zaś strony stosunkowo wąskim oddziaływaniem na 
szerokie rzesze młodzieży. Instancje' organizacji 
młodzieżowych nie wypracowały do tej pory sku­
tecznych form pomocy swym najniższym ogniwom 
w prowadzeniu pracy ideologicznej i politycznej. 
Brak w wielu ogniwach organizacji, zwłaszcza do­
łowych, jakiegokolwiek planu działania — są one 
po prostu nieżywotne. Stąd niemało jest członków 
ZMS czy ZMW — których przynależność do or­
ganizacji potwierdza -wyłącznie posiadana legity­
macja. Nie są to ludzie o wrodzonej bierności; 
znaleźli się w organizacjach, chcąc działać, ale 
widocznie nie znaleźli odpowiedzi co i jak należy 
czynić.

Ofensywna praca organizacji młodzieżo­
wych w tym zakresie będzie na pewno naj­
lepszą metodą przezwyciężania faktów7 niedo­
ceniania ich pracy. W obliczu masowego cha­
rakteru organizacji młodzieżowych, najważ­
niejszą sprawą wydaje się należyte przygo­
towanie aktywu do spełniania kierowniczych 
zaBań we wszystkich ogniwach organizacji. 
Jeden czy dw7óch działaczy etatowych, pracu­
jących w powiecie, wtedy, gdy organizacje 
rozrosły się do kilku tysięcy członków — wy­
klucza możliwość oparcia działania tylko o 
siły pracowników etatowych. Tymczasem or­
ganizacje młodzieżowe dysponują ograniczo­
ną grupą aktywu — odczuwają przede wszy­
stkim brak szerokiego aktywu, wywodzące­
go się ze środowisk inżynieryjno-technicz­
nych, środowisk twórczych.

Nieodzownym warunkiem spełniania przez 
organizacje młodzieżowe funkcji wychowaw­
czych jest umocnienie i pogłębienie ich spo­
łecznego charakteru. Oznacza to używotnienie 
wszystkich ogniw ZMS. ZMW, ZHP, ZSP w 
oparciu o szeroki aktyw w oparciu o kon­
kretne działanie.



Sprowadzając tezy XIV 
Plenum KC PZPR do 
wspólnego mianowni­
ka można powiedzieć, 

Ze zaleca ono oszczędną i ra­
cjonalną gospodarkę posiada­
nymi środkami, dla jedno­
czesnego uzyskania lepszych 
efektów ekonomicznych. A 
więc — mniej wydawać le­
piej gospodarzyć.

Przypominać o tym han­
dlowcom, może się wydawać 
zbędne. Praktyka wykazuje 
jednak, iż od takich oczywi­
stych prawd, do ich powszech 
nego stosowania, droga bywa 
daleka. Warto zatem zajrzeć 
na handlowe podwórko, oce­
nić środki, metody pracy, za­
dania i przymierzyć je do 
kroju gospodarki, jaki nakre­
śliło XIV Plenum.

Wykonanie ubiegłorocznych 
planów handlu w Poznaniu i 
województwie nie było jedna­
kowe. Obroty detalu poznań­
skiego okazały się o 1,7 pro­
cent mniejsze od planowa­
nych. gastronomii o 3,2 pro­
cent większe; lepiej wypadłp 
województwo1 handel deta­
liczny przekroczył zadania o 
1.7 procent, gastronomia o 
6.3 procent. W obu rejonach 
nie udało się stworzyć prawi­
dłowej struktury spożycia, 
nadal bowiem większość na­
szych wydatków przeznacza 
się na artykuły. spożywcze. 
Już lepiej wypadła gastrono­
mia: wzbogacono jadłospisy, 
poprawiono jakość posiłków, 
estetykę lokali. Ale głównie 
wyższych kategorii. Żywienie 
zbiorowe przy zakładach pra­
cy i uczelniach, pozostawia 
natomiast nadal wiele do ży­
czenia.

Tymczasem zadania handlu 
wzrosły. W tym roku obrót 
towarowy w Poznańskiem ma 
się zwiększyć o 5,7 procent 
(w detalu — o 4,8 procent, 
w gastronomii — aż o 10,2 
procent). Jednocześnie główne 
środki organizacyjne realiza­
cji tych 'amierzeń (stan za­
trudnienia i fundusz płac) po-

Sto pieśni 
okupacyjnych

Międzynarodowe spotkanie fol­
klorystów, które odbyło się w 
Pradze 1951 roku, zaapelowało do 
wszystkich ośrodków' naukowych 
o podjęcie akcji zbierania pieś­
ni więźniów obozów koncentra­
cyjnych i partyzantów drugiej 
wojny światowej. Na apel ten 
Pracownia Etnograficzna Śląskie­
go Instytutu Naukowego zajęła 
się gromadzeniem i opracowa­
niem tego rodzaju pieśni. Zapi­
sano ponad 100 tekstów, w tym 
kilka obcojęzycznych. (ZAP)

Wszystkie barwy życia
70-iecie urodzin

Od chwili swego pierwsze 
go zbioru — „Oktosty- 
chy” (rok 1919) o Jaro­
sławie Iwaszkiewiczu 

stale głośno. Niewielu pisarzy 
tak właśnie jak on potrafi od 
lat fascynować, trzymać w po­
gotowiu krytyków, a nas, czy­
telników, stawiać przed coraz 
to nowymi faktami literacki­
mi. Choć dzień dzisiejszy róż­
ni się od epoki Skamandra — 
Iwaszkiewicz był obok Sło­
nimskiego, Tuwima i Lecho­
nia współtwórcą tej grupy poe 
tyckiej po pierwszej wojnie 
światowej. Choć od tej pory 
zmieniały się style literackie, 
rodziły się i ginęły różne efe­
meryczne mody, twórczość au­
tora „Sławy i chwały” jest 
zawsze nam bliska. Na tym po­
lega chyba tajemnica Wielkiej 
Sztuki.

Ostatnia nagrodzona po­
wieść epicko traktująca dzie­
je kilku rodzin polskich na 
tle historii współczesnej, to

Kłopoty, Itióre cieszą

Handlowe rezerwy - w bałaganie
zostaną na poziomie ubr. Jak 
że więc że zadania zrealizo­
wać?

Trzeba doszukiwać się re­
zerw, a te niestety — nie dla 
wszystkich były i są oczywi­
ste. Napięty plan, dyrektywy 
Plenum KC zmuszają jednak 
handlowców do rozejrzenia 
się w swej działalności, zwła­
szcza do spojrzenia na za­
niedbane dziedziny pracy. Oto 
i obecne trudności niejednego 
z handlowców.

W gastronomii stosunkowo 
łatwo robiło się dotychczas 
plan przy pomocy drogich re­
stauracji i potraw. Stołówki? 
Robotnicy walczą o ich ulep­
szenie od lat i również od lat 
są one zaniedbane. Mamy 
więc pierwsze źródło, niewy­
korzystane możliwości pełniej 
szego zaspokojenia potrzeb 
ludności i źródło zwiększenia 
obrotów. Drugim jest tani 
i urozmaicony jadłospis w po 
pularnych restauracjach i ba­
rach mlecznych. Kłopotliwy i 
wstydliwy problem, pomija­
my od dawna wobec mało 
mobilizujących wskaźników 
planu.

Konieczność racjonalnej go 
spodarki jest bardziej wyra­
zista w polityce kadrami. W 
bieżącym roku w Poznańskiem 
ma powstać 180 nowych skle­
pów i 19 lokali gastronomicz­
nych. Personel dla nich musi 
być wygospodarowany z obec­
nej sieci handlowej. Trzeba 
więc zapomnieć bajkę o man­
kach z winy nieuczciwych 
klientów SAM-ów, a pomy­
śleć raczej o upowszechnie­
niu samoobsługi, o usprawnię 
niu pracy w sklepie, transpor 
cie. przy spisach inwentary­
zacyjnych i remontach, o 
zmianie specjalności sklepów. 
Każdy pracownik, każdy 
sklep, każda godzina handlu 
nabierają bowiem wagi nie­
odzownego czynnika dla spro­
stania zadaniom planu w han 
dlu. Wreszcie dzięki temu, 
myśląc tylko o planie, han­
dlowcy muszą mieć mimocho­
dem na uwadze nasz interes, 
pospolitego klienta.

Tegoroczne zaopatrzenie, 
zagwarantowane handlowi 
rozdzielnikami, nie będzie we 
wszystkim zadowalające. A 
zatem jedynie przy dużej 
obrotności handlowców, usta­
lony dla nich plan będzie wy­
konany.

f. IwaszLiewicza

nowa pozycja w dorobku pro­
zatorskim pisarza. W tej dzie­
dzinie mamy do odnotowania 
wczesne powieści: „Hilary, syn 
buchaltera”, „Zmowę męż­
czyzn”, „Czerwone tarcze”, 
wspaniałą książkę, której ak­
cja rozgrywa się w czasach 
piastowskich, a wreszcie zna­
komite nowele i opowiadania, 
w których to gatunkach lite­
rackich jest Iwaszkiewicz nie­
zrównanym mistrzem.

A Iwaszkiewicz poeta? Każ­
dy kto bierze do rąk jego to­
miki z lat dwudziestych czy 
trzydziestych nie może pozo­
stać obojętny wobec ich sub­
telnej elegancji i ogromnej 
kultury słowa. W wierszach 
powojennych zamkniętych w 
„Warkoczu jesieni”, czy „Ciem 
nych ścieżkach”, równie mi­
strzowsko cyzelowanych, od­
krywamy akcenty bujnego 
dnia dzisiejszego.

A Iwaszkiewicz dramaturg? 
— „Lato w Nohant” nastrojo­

Muszą liczyć się z k a ż- 
d y m klientem, także tym 
który dotąd poszukiwał bez­
skutecznie drobiazgu za kilka 
złotych, choć wiele z nich 
znajdowało się w. hurtowych 
magazynach. A bywało je­
szcze gorzej, bo nie wykorzy­
stano nawet skromnych, na­
leżnych przydziałów. Na przy 
kład w rejonie zagłębia ko- 
nińsko-turkowskiego przez 20 
dni stycznia br. handel wy­
brał 1,2 procent przydziału 
serów, w listopadzie i grudniu 
wykorzystał zaledwie połowę 
dostaw należnego mięsa na 
przetwory, w grudniu „za­
pomniał” też o 3 tonach tłu­
szczu wieprzowego. W tym 
właśnie rejonie nabycie bułki, 
czy chleba, bywa dla gospo­
dyń problemem.

Oto i dalsze rezerwy. Z jed­
nej strony — w hurcie i w sa­
mym systemie r o z cl ziel­
ni c t w a, nie proporcjonal­
nego, nie dostosowanego do 
regionalnych potrzeb (stąd i 
ciągłe .„przerzuty” z różnych 
hurtowni i różnych rejonów), 
z drugiej zaś — w miejsco­
wych producentach. 
Dość powiedzieć, że spośród 
wszystkich drobnych wytwór­
ców Poznańskiego, wzrost pro 
dukcji na potrzeby rynku na­
stąpił jedynie w spółdzielczo­
ści pracy. Mało tego, nawet 
niewielka obecnie produkcja 
rynkowa naszych drobnych 
wytwórców trafia w 42 proc, 
do innych województw.

Duże możliwośsci rezerw są 
także w obrocie artykułami 
spożywczymi. Można np. 
zwiększyć masę mięsa przez 
rozwinięcie tuczu przyzakła­
dowego (popis dla stołówek), 
zwiększenie skupu koni rzeź­
nych, przez rozszerzenie ho­
dowli królików, drobiu, ryb. 
Tutaj nie ma na co czekać. 
Mamy co prawda państwowy 
i spółdzielczy aparat skupu, 
ale nie dociera i nie dotrze 
on do wszystkich producen­
tów. Istnieją zatem nadwyżki 
płodów rolnych, które należy 
wykorzystać dla uzupełnienia 
zaopatrzenia. Już dziś prze­
cież handel może kupować w 
tzw. źródłach zdecentralizo­
wanych: u chłopa, drobnego 
hodowcy-amatora. Niestety, 
kupuje niewiele i przypadko­
wo. Korzystają natomiast z 
tej okazji handlowcy z in­

wa, niepokojąca w swym kli­
macie sztuka przenosząca nas 
w czasy Chopina i George 
Sand znalazła trwałe miejsce 
w repertuarze teatralnym. 
„Maskarada” to sztuka o Pu­
szkinie. Powojenne „Wesele 
pana Balzaka” wystawiono w 
1959 r.

Niezależnie od tego czy 
Iwaszkiewicz wypowiada się 
w noweli, opowiadaniu, w 
wierszu lub w powieści, twór­
czość jego obraca się zawsze 
wokół najbardziej ludzkich 
przeżyć. Rozumie swych boha­
terów, ich namiętności prowa­
dzące do katastrof i niepowo­
dzenia w walce o szczęście. 
Lecz nie jest bynajmniej ka- 
tastrofistą. Sławi pełnię ży­
cia, maluje je wszystkimi jego 
barwami, nasyca wszystkimi 
zapachami ziemi. Pamiętacie 
„Matkę Joannę od Aniołów”? 
Scenariusz filmu zrodził się 
na kanwie noweli Iwaszkiewi­
cza. Mógł ją stworzyć tylko 
pisarz, któremu nie obce jest 
żadne drgnienie ludzkiej du­
szy, pisarz humanista w całym 
blasku tego słowa.

IRENA SOLTNSKA 

nych województw i prywatni 
kupcy. Toteż z braku stałych 
poważnych odbiorców (poza 
skupem) ta grupa producen­
tów nie ma zachęty do inten­
sywnej hodowli. A byłby tą 
zachętą stały skup ze 
strony handlu, może nawet 
oparty i na kontraktacji. Taki 
system zaopatrzenia dotyczyć 
również powinien innych pło­
dów rolnych: warzyw (brak 
nam zwłaszcza wczesnych po­
midorów i kalafiorów), rów- 
noważników białka zwierzę­
cego jak fasola, groch, bób, 
soczewica, kasze — gryczana 
i jaglana, sery, twarogi, jajka 
— przede wszystkim w rejo­
nach oddalonych od punktów 
skupu.

W obecnej działalności han­
dlu jest jeszcze wiele luk i 
niedociągnięć: w formie ob­
sługi klienta, w marnotraw­
stwie czasu, w wykorzysta­
niu ludzi i majątku przedsię­
biorstw, w zaopatrzeniu i roz­
dzielnictwie. Widzimy to ja­
skrawiej po XIV Plenum par­
tii. Przypomniało ono o spra­
wach, które składają się na 
zasobne źródło rezerw i efek­
tów gospodarczych. W przy­
padku handlu rezerwami ty­
mi są zaniedbane dziedziny 
jego pracy dla klienta.

ZBILUT SĘK

Strzały w Afryce 
Wschodniej

Historia konfliktu etiopsko-scmalij- 
skiego liczy mniej więcej cztery lata. 
U jego podłoża leży to, iż Etiopię 
zamieszkuje — w jej wschodniej 

części — około 400 000 Somalijczyków; do 
terytorium tego Somalia zgłasza pretensje, 
choć uchwały Organizacji Jedności Afrykań­
skiej (OJA), na gruncie których stoi Etiopia, 
zalecały przyjęcie status quo w odniesieniu do 
granic oraz pokojowe regulowanie wszelkich 
sporów.

Mimo to pogranicze etiopsko-somalijskie 
nie należało do spokojnych; tak zwane ele­
menty niekontrolowane, prowadziły z obu 
stron aktywną działalność. Wreszcie . 6 bm. 
padli pierwsi zabici, a 9 doszło już do zbroj­
nych starć, strona etiopska twierdziła przy 
tym, iż wojska somalijskie użyły czołgów 
i ciężkiej broni. Rząd Etiopii pospiesznie 
zwrócił się do OJA z propozycją zwołania 
konferencji ministrów. Rząd somalijski za­
żądał natomiast zwołania posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa. Radio Addis Abeba sugero­
wało, iż starcia graniczne zrodziły się na 
gruncie ekspansjonistycznych tendencji rządu 
somalijskiego. Oficjalne czynniki w Moga- 
diszu (stolica Somalii) mówiły wręcz o etiop­
skiej agresji.

11 lutego Rada Bezpieczeństwa debatowa­
ła wstępnie nad sprawą konfliktu etiopsko- 
somalijskiego. Następnego dnia — a więc 
niemal jednocześnie — rozpoczęły się w sto­
licy Tanganiki, Dar es Salam, obrady OJA, 
której mediacji oba pozostające w konflik­
cie państwa, zgodziły się poddać. Przedsta­
wiciele dwudziestu dziewięciu (spośród trzy­
dziestu pięciu niepodległych) państw Afryki, 
mieli zatem, obok innych problemów — zna­
leźć rozwiązanie wschodnioafrykańskiego 
sporu.

Tymczasem jego rozmiary przybrały na 
sile. Mówi się już o stratach w zabitych, 
przekraczających po obu stronach 200 żoł­
nierzy. Zniszczeniu uległy, niektóre miasta 
i osiedla. Zatarg nadweręża ekonomikę 
Etiopii i Somalii, zakłóca pokojowe dążenia 
obu narodów. W ten to sposób dziedzictwo 
kolonializmu, którego piętnem Są między in­
nymi — częstokroć w sposób dość dowolny 
wytyczane — linie graniczne, mści się raz 
jeszcze na miejscowej ludności.

Na apel OJA, rządy w Addis Abebie i Mo- 
gadiszu, wydały rozkazy przerwania ognia, 
obowiązujące od godzin południowych 16 lu­

tego. Decyzje te zostały poprzedzone inten­
sywnym ostrzeliwaniem artyleryjskim, przez 
stronę somalijską, etiopskiej miejscowości 
Ferfer oraz bombardowaniem, przez lotnic­
two etiopskie — somalijskiej miejscowości 
Galcaio. Przed gmachem ambasady Somalii 
w Addis Abebie odbyła się wielka manife­
stacja protestacyjna. Somalijski charge d’af- 
faires przyjąć musiał zarazem etiopski pro­
test w sprawie rzekomego aresztowania So­
malijczyków. zatrudnionych w ambasadzie 
etiopskiej w Mogadiszu.

Apel konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych i obrony — państw, reprezentowa­
nych w OJA, postulował zarazem, iż — po za­
przestaniu ognia — 13-osobowa komisja etiop- 
sko-somalijsko-kenijska opracować ma raport 
dla przedłożenia go konferencji ministerial­
nej w Lagos (Nigeria). Ma się ona rozpocząć 
pod koniec trzeciej dekady lutego. Mniej 
więcej równocześnie delegat Somalii powia­
domił sekretarza U Thanta, iż kraj ten go­
tów jest poprzestać na mediacji OJA, rezy­
gnując z ingerencji ONZ.

Wydawało się więc przed kilku dniami, iż 
konflikt wschodnioafrykański został przy­
najmniej na jakiś czas, zażegnany. Niestety, 
17 lutego agencje informacyjne: PAP, fran­
cuska AFP i brytyjski Reuter — doniosły, iż 
porozumienie o zaniechaniu ognia nie jest 
przestrzegane; Etiopczycy utrzymują Prz? 
tym, że stroną atakującą były oddziały so­
malijskie, natomiast prezydent Somalii skar­
gę o treści wręcz przeciwstawnej przesłał na 
ręce U Thanta

Nie ma spokoju wzdłuż 1700 kilometrów 
liczącej granicy' etiopsko-somalijskiej.

Hśsiorie (nie) z iej

Dziwna
Zakłady „Cegielskiego” 

od wielu lat specja­
lizują się w produk­
cji obrabiarek rewol 

werozoych wszystkich wiel­
kości. Są zresztą jedynym 
ich producentem w kraju.' 
W związku z tym mają am­
bicje dotrzymywania kroku 
światowemu poziomowi 
produkcji. W jakim stopniu 
im się to udaje? W roku 
ubiegłym wyeksportowały 
186 rewolwerówek — bez 
reklamacji. To o czymś 
mówi.

Zakładowe biura kon­
strukcyjne HCP całą parą 
pracują nad konstrukcjami 
przyszłości. W roku ubie­
głym informowaliśmy o nie 
spodziankach, jakie przy­
gotowuje się do seryjnej 
produkcji w roku 1964. 

j Były to konstrukcje najno­
wocześniejszych rewolwe­
rówek typu: RV A 40 z tak 
zwaną preselekcją i BUB z 
programowym sterowa­
niem. Co się z tymi kon­
strukcjami dzieje?

Otóż konstruktorska myśl 
została przekuta w czyn. 
Prototypy obu rewolweró­
wek są gotowe, przeszły 
próby. Lecz do seryjnej 
produkcji tych maszyn za-

ziemi

decyzja 
kłady przystąpić nie mogą, 
bowiem...

Elektroniczna aparatura 
sterownicza tych maszyn 
wymaga zastosowania diod, 
krzemowych, wytrzymują, 
cych temperaturę 110 st. C. 
Diody te są stosunkowo 
tanie, po 30 złotych sztuka, 
lecz Polska ma uruchomić 
ich produkcję dopiero w 
czwartym kwartale br. Wy. 
twarzamy wprawdzie diody 
germanowe ale wytrzymują 
one tylko temperaturę do 
50 st. C i w nowych maszy­
nach HCP zastosować ich 
nie można. „Cegielski” wy. 
stąpił więc z wnioskiem o 
import 500 diod krzemo­
wych z ZSRR.

Niestety, Biuro Sprzętu 
Teleradiotechnicznego nie 
zgadza się na import tych 
diod. Branżowa Komisja do 
Spraw Eliminowania Im­
portu — podziela to stano­
wisko. Konstruktorów „Ce­
gielskiego” ogarnia na prze­
mian pasja i śmiech! 500 
diod kosztuje 15 tysięcy 
złotych. Dla 15 tysięcy zło­
tych seryjna produkcja 
nowoczesnych obrabiarek 
odwlecze się o rok. Czy za 
rok te obrabiarki będą 
jeszcze krzykiem techniki?

(pch)

G
oraz większym powodzeniem cieszą się 

na naszych scenach adaptacje różnych 
sławnych powieści. Ta jest wyjątkowo 
udana i co najważniejsze potrzebna.

Wychodzi naprzeciw konkretnemu zamówie­
niu społecznemu. Na wieść o przygotowaniu 
w Teatrze Nowym „Ani z Zielonego Wzgó­
rza” od razu ożywiła się działalność dziew­
częcego Klubu Miłośniczek Teatru przy „Fili­
pince". Zawarte zostało przymierze z tea­
trem, A teatr robiąc ukłon w stronę tej wła­
śnie, a dość licznej publiczności, zrobił sobie 
nie lada reklamę, sporo widzów i... bardzo u- 
dane przedstawienie, i nie trzeba nawet być 
specjalnym znawcą psychologii widowni, aby 
prorokować mu szalone powodzenie.

Trzeba przyznać, że zarówno reżyser i sce­
nograf jak. i zespół aktorski potraktowali ten 
spektakl na serio, rzetelnie, bez żadnej ta­
ryfy ulgowej dla młodzieży. Zrobiono tu po 
prostu dobrą robotę teatralną. I wcale nie 
tak łatwą. Jest to orzecież historia narracyj­
na, składająca się z drobnych obrazków, 
których siła napędowa nie są żadne konflik­
ty i spięcia dramatyczne, lecz zwykła dziew­
czynka, jej miły acz nieco egzaltowany cha-

Urocza „Ania“
rakter, jej rzewne i śmieszne perypetie w 
spotkaniach z ludźmi. Potrzeba tu było do­
brego aktorstwa, rutynowanej ręki reżysera 
i przyjemnej staroświeckiej, „domowej" 
oprawy plastycznej, aby to wszystko zagra­
ło i powstał spektakl udany, mity, a przy 
tym głęboko wychowawczy.

Tak, jak Ania z powieści zaskarbiła sobie 
od razu sympatię mieszkańców Zielonego 
Wzgórza, tak jej odtwórczyni na scenie zdo­
była od razu sympatię całej widowni. Hali­
na Seroczyńska potrafiła przeistoczyć się w 
małą (może zbyt mało rudowłosą i zbył ład­
na, jak na tak brzydkie kaczątko, dziewczyn 
kę) i pokazała cały infantylny wdzięk jej 
banalnych i górnolotnych wypowiedzi, jej 
przejść od płaczu i senlymenłalności do peł­
ni szalonego szczęścia i radości. Również 
Danuta Wiłowicz, której powrót na scenę 

trzeba tu odnotować z zadowoleniem, stwo­
rzyła z logiką i konsekwencją posłać nieco 
oschłej, ale dobrej Maryli, a Eugeniusz Ko­
tarski umiejętnie rozgrywał te na wpół nie­
me sceny zasadniczych dyskusji z siostrą. 
Pozostałe role Bronisławy Frejłażanki (może 
nadto podobnie interpretuje ona wszelkie 
swe sceniczne wcielenia) i Niny Grudnik 
zbył skąpo połrakłowane zostały w tekście 
adaptacji, aby mogły dawać powody do ja­
kichś zachwytów lub protestów.

A więc mamy jeszcze jedno „zgrabne" 
i dobrze zrobione przedstawienie i ło dla 
bardzo szerokiej publiczności, bo wcale nie 
zdziwiłbym się, gdyby i dorośli zechcieli 
je obejrzeć.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Ania z Zielonego 
Wzgórza” — L. M. Montgomery, w przekładzie 
R. Bersteinowej, adaptacji scenicznej A. Ko­
nica. Reżyseria: Jana Perza, scenografia: Bo­
gusławy Michałowskiej-Kowalskiej. Premiera: 
14 II 1964 r.

ETIOPIA jest cesarstwem o historii, sięgającej 3000 lat. Krajem 
włada w sposób absolutny, od trzydziestu trzech lat (aktualny świa­
towy „rekord” królowania) cesarz Hajle Sellasje (lat 71). Etiopia 
(Abisynia) jest najstarszym niepodległym krajem afrykańskim. Pod‘ 
bita w latach 1935/6 przez faszystowskie Wiochy, odzyskuje niepod­
ległość 5 maja 1941. Ludność Etiopii wynosi ok. 22 min., obszar 
1184 ooo km!, stolicą jest Addis Abeba, ponad 450 000 mieszkańców* 

14. 12. 1960 r. kraj przeżył rewoltę antycesarską, stłumioną krwawo, 
w którą zamieszany był m. in. jeden z synów Hajle Sellasje. Re' 
wolta popchnęła cesarza do umiarkowanych reform (w sferze na­
uczania, ograniczenia wyzysku na wsi, po raz pierwszy rozpisano 
wybory). Hajle Sellasje cieszy się dużym autorytetem na kontynen­
cie afrykańskim. Odegrał m. in. decydującą rolę w rozwiązaniu 
konfliktu algiersko-marokańskiego. Eksport etiopski (kraj jest zde: 
cydowanie rolniczy) obejmuje przede wszystkim kawę, skóry, zboże 
i rośliny oleiste.

SOMALIA ma ponad 2 min. mieszkańców, obszar 637 000 km2, s^°" 
lica Mogadiszu — 150 000 obywateli. Kraj należy do państw o syste­
mie wielopartyjnym (zdecydowaną większość mandatów w par,a” 
mencie ma Liga Młodzieży Somalii), w przeciwieństwie do EtioP1’ 
gdzie partii nie ma. Na czele republiki stoi prezydent Aden Ab' 
dallah Osman. Niepodległość uzyskała Somalia 1 lipca 1960, polączC‘ 
niu Uległy wtedy: Somali Brytyjskie i Somali Włoskie (to ostatnie 
stanowiło aktualnie terytorium powiernicze ONZ). Struktura gosp0' 
darcza podobna do etiopskiej, dominuje eksport płodów roinye 
oraz bananów.

STEFAN ORYCKI



Za długotrwałą i bezinteresowna opiekę 
w czasie choroby matki mojej, śp.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH”

Przetargi

oaNSTWóWE PRZEDSIĘBIORSTWO zatrudni 
r KUCHARKĘ kwalifikowaną

na kolonie dziecięce w Swieradowłe-
Zdroju w miesiącach lipcu i sierpniu br. 

szczegółowe oferty należy składać do Biura 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K904.

Marty Wittke POSZUKUJE

Okłady przemysłu metalowego 
ii CEGIELSKI W POZNANIU, przyjmą zaraz 
nówyżej lat 18 (mężczyzn): 
p TOKARZY, 
" FREZERÓW, 
" WYTACZARZY, 
Z SZLIFIERZY, 

WIERCIARZY,
" TRASERÓW,
Z SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH wyuczo­

nych, przyuczonych i na przyuczenie, 
miejscowych i na dojazd do 50 km.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencj’ 
Osobowej przy ul. Dzierżyńskiego 223/229, po­
kój 101'
Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa Prze- 
^yslu Ciężkiego.   K926

składam serdeczne podziękowanie Dr. Marcie 
Król i Dr. Antoninie Stachowiak.

CÓRKA FELICJA CZAPKIEWICZ
- _________________15975g

MAGAZYNU

MU SIĘ
legitymację ubezpie­
czeniową na nazwisko 
dr Władysław’ Och­
mański, wystawioną 
przez Instytut Histo­
rii PAN w Warszawie, 
zagubioną przez Pocztę 
w grudniu 1963 roku. 

. ______ Kiooa

Unieważnia się
skradzione w dniu 15. 
II. 1964 r. następujące 
pieczątki:

Stowarzyszenie „PAX” 
Oddział w Poznaniu

Sprzedam magiel ręczny. 
Zgłoszenia; ul. Słowac­
kiego 34 m. 1. 15590g

Stowarzyszenie ,,PAX’ 
Oddział Wojewódzki

do składowania artykułów kosmetycz­
nych i galanteryjnych o powierzchni 
od 100 m* i więcej.

Oferty składać Dziale Administracyjnym
w PUPiK „Ruch”, ul. Zwierzyniecka 9, pok. 18.

K983

Obwieszczenia

'ŹGODA” SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
POBIEDZISKACH, ulica Goślińska nr 11, 

pow. Poznań przyjmie zaraz:
3 KWALIFIKOWANYCH PIEKARZY.

Oferty składać należy w Zarządzie Spółdzielni. 
__________ K962

Sprzedam pianino — pły­
ta metalowa, akordeon 
120-basowy „Royalstan- 
dart” 16 registrów. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15616g.

Poznań, 
ulica Kramarska 

telefon 542-29
2

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA SEKCJI TECHNOLOGII 
z wykształceniem średnim gastronomiczno-pro- 
dukcyjnym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, 
Grunwaldzka 55, barak 6, w godz. od 8—12.

 K997

Szafę trzydrzwiową, wó­
zek sportowy, łóżeczko, 
materacyk, kołderkę 
sprzedam. Telefon 661-07.' 

___________________25«24g
Sprzedam tanio bufet i

i tapczan.
’ Yra 19m. 18.

Szafy trzy-

Żupańskiego 12 
________ 15654g

cztero-

„Słowo Powszechne” 
Dziennik 

Oddział Poznań I 
ulica Ratajczaka 45 

PKO 5-14-5564 
telefon 24-02*

„Słowo Powszechne” 
Pismo codzienne

Oddział w Poznaniu 
ulica Ratajczaka 45 

telefon 42-20

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru V, podaje po myśli art. 608 k. p. c. do 
publicznej wiadomości, że 27. II. br., godz. 13, 
w Swarzędzu, przy ulicy Poznańskiej 4, od­
będzie się I LICYTACJA RUCHOMOŚCI, skła­
dających się z piły taśmowej, wahadłowej i tar­
czowej, heblarki, wyrówniarki, gryzarki i czysz­
czarki, świdra łańcuchowego i szlifierki z mo­
torkami, oszacowanych na kwotę 116.000 zł oraz 
z szafy bibliotecznej 5-drzwiowej (brzoza, wy­
soki połysk), biurka, stołu okrągłego, stolika, 
szafy do rzeczy, klubów, krzeseł i foteli, osza­
cowanych na kwotę 60.000 złotych.

Cena wywołania wynosi pół ceny szacunko­
wej.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K1004

Pomoc domowa potrzeb-
na. Lampego 9 m.

drzwiowe, ramy do firan 
różnej wielkości poleca: 
Nowak, Grodzisk Wlkp., 
Grąblewo, tel. 286. 15682g
Sprzedam 2 krowy. Poz- 
znań, ul. Ugory 85. 1569ig

Inżynier budownictwa u- 
prawniony, (emeryt) szu­
ka zajęcia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15560g._______________

godz. 17—19.
15,

15641g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Małeckiego 32 m. 18. 

15611g

Szafę trsgrdrzwiową, cie­
mną, w dobrym stanie, 
sprzedam. Giecewicz, ul. 
Gwardii Ludowej 39 m.
9, godz. 17—19. 16067g

W Krakowie, centrum, 
mieszkanie 2 pokoje z j 
kuchnią, wygody, żarnie-1 
nię na mniejsze w Poz- I 
naniu. Wiadomość: Tro­
janek, Poznań, ul. Kniew- |
skiego 4. K996

Przyjmę szycie biustono­
szy lub inną wytwórczość. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15637g. 

Tańców szybko uczę. Po- 
zrtpń, Mickiewicza 27 m.
Z 14486g

Ogrodnik samotny i uczeń 
mogą się zaraz zgłosić. 
Gospodarstwo Ogrodnicze, 
Gniezno, ul. Witkowska
7, tel. 11-10. 15652g

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr. 
R8 K902

Kanapy, łóżka, tapczany, 
fotele, materace włósien- 
ne sprzedaje Tapicernia, 
Małeckiego 33. 14690g
Sprzedam nowoczesną ku­
chnię, używany tapczan. 
Poznań, Roosevelta 11 m.

Zamienię pokój z kuch­
nią w Rawiczu na podob­
ne lub pokój w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
16043g.

Komornik Sądu Powiatowego, rewiru VII, 
w Poznaniu, podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 28 lutego 1964 r., o godzinie 11 przed 
południem w Poznaniu, ulica Stalingradzka 22 
m. 3, odbędzie się II LICYTACJA RUCHOMO­
ŚCI składających się z 15 koszul męskich 
w kolorze niebieskim i rdzawym, 1 pianina 
marki „Sommerfeld”, 1 maszyny elektrycznej 
do szycia marki „Kohler” i 1 biurka w kolorze 
ciemnym, oszacowanych na łączną sumę 19.000 
złotych należących do Ireny i Zdzisława Żmi-
dzińskich. K1005

8, teł. 445-61. .6125g

Rettiszer(ka) portretowy 
na stałe i prace zlecone 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 16079g._______________  
Przyjmę panienkę lub 
emerytkę do małego 
dziecka. Warunki do omó­
wienia, Wiciakowie, Czer­
wonej Armii 39 m. 9.

16031g

Włosy ciete kupuję. Za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań,' Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 14500g

Sprzedam spiesznie fo­
tele uniwersalne a 200 zł 
za sztukę oraz szafkę (o- 
rzech na mahoniu) z 9- 
wysuwanyrpi szufladkami, 
nadaje się również pod te­
lewizor. Tel. 5-14-36, w 
godz. 14-17. 2950p

Elbląg 2-pokojowe kom­
fortowe mieszkanie za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 13 
dla 15480g.

let-Parcelę 3.244 m2 Szukam uczciwego zna­
lazcy zegarka „Moskwa”. 
Zgubiono 15. II., tel. 533-60.

16U2g

Obotrycka 60. 15609g

Sprzedam samochód Sko­
da furgon 1101. Poznań,

Małżeństwo kończące stu­
dia poszukuje pokoju na 
okres od marca do lipca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15489g. 
Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Rawicka 114.

15490g

nisko, jezioro Lipno — 
Stęszew sprzedam. Wia­
domość : Hauza, Dębien- 
ko, pow. Poznań. 15890g
Sprzedam 1,33 ha ziemi 
(0,6 ha łąki), zelektryfi­
kowane 16 km od Pozna7 
nia. Rożnowska — Poznań,

Znaleziono kosmetyczkę 
z pieniędzmi 18 bm., w 
tramwaju. Informacje: 
Ratajczaka 46, pokój 14,
do godz. 15. 16090g

Fabryczna 1. 15468g

Malarza kwalifikowane­
go, samodzielnego oraz 
ucznia przyjmę. Czerwo­
nej Armii 25, godz. 16—13.

' 16057g

Kupię 500 krzewów po­
rzeczki czerwonej i 500 
agrestu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15647g.

aprzedaz .

Skuter „Peugeot” sprze­
dam 5.000 zł. Kędziora, 
Antoninek, ul. Kingi 1 
m. 2. 15613g

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju zaraz. Wia­
domość: Banaszak, Po­
znań, Grottgera 3. 15491g

Willę nowoczesną dwu­
rodzinną, niewykończoną 
z domkiem gospodarczym 
w Poznaniu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 15474g.

Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze zawodu murar­
skiego na nazwisko Fran­
ciszek Drygas, Krotoszyn, 
ul._ Wiśniowa 23. 2571p

Pomoc domowa dochodzą­
ca, z referencjami, po­
trzebna, Poznańska 41 m.
2. 15S90g
Potrzebna pompc domowa 
najchętniej z prowincji na 
stałe zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Puszczykowo, 
ulica Słoneczna lla. 15863g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

________________ 14536g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze- 
pańska4 Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 15555g

Spizedam samochód „Lu­
blin” 1,5 ton na chodzie. 
Edmund Sieradzki, Lesz­
no, ul. Wolności 17.
______________________J876.P 
Zamienię samochód „Sko­
da” 1102, w stanie bardzo 
dobrym, na równorzędny 
motocykl MZ-250 lub „Ju­
nak”, eksportowy za do­
płatą. Dzwonić: Witkowo,

Studentka pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 15493g._________  
Pana młodszego bez na­
łogów z prowincji na 
wspólny pokój przyjmę. 
Kochanowskiego 1 m. 18. 

15574g

4 ha w Plewiskach przy 
Poznaniu sprzeda Kurów 
ski, Kielce, Równa 8.

_____  15558g

Zgubiłem tablicę rejestra­
cyjną nr PE 38-55 wyda­
ną przez Wydział Komu- 
nikacji Krotoszyn. 2875 p

Foczta. 2872p

Dnia 18 lutego 1964 r. zmarła po długich, cierpliwie znoszonych cierpie-

Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15568g.____________________  
Przyjmę na pokój na o- 
kres 2 lat małżeństwo 
(tylko członkowie Spół­
dzielni). Miesięczna opła­
ta z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 15576g.

Sprzedam działkę 0,50 ha. 
w Tarnowie Podgórnym. 
Informacje: Rokietnica,
pow. Poznań, tel. 29.

____  15559g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 1216 m2 Poznań - 
Minikowo, zadrzewioną 
(12-letnie drzewa), czę­
ściowo opłotowaną, woda 
bieżąca. Wiadomość: Gra­
dowski, Opolska 53 m. 2,
od godz. 17. 15561g

Zgubiono świadectwo 7 
kl. wydane przez Szkołę 
Podstawową Skoki na na­
zwisko Zenon Kapusta.

2900p

MUZEUM NARODOWE W POZNANIU, ogła­
sza LICYTACJĘ 2 KONI (klacze 9 lat i 3 latał.

Konie obejrzeć można w Oddziale Muzeum 
W Rogalinie, pow. Poznań.

Licytacja odbędzie się w dniu 24 lutego 1964 
roku, o godzinie 9, w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 9.

W licytacji mogą wziąć udział zakłady uspo­
łecznione i osoby fizyczne.

Cena wywoławcza 8.000 i 12.000 złotych.
Wadium w wysokości 10 proc, wpłacić na­

leży w kasie Muzeum Narodowego w Poznaniu
do dnia 22 lutego 1964 r. K1006

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ- 
STWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO­
WEJ, ODDZIAŁ ZAOPATRZENIA W PO­
ZNANIU, ul. Towarowa 39/43, tel. 517-10 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie REGENERACJI SUKCESYWNIE 
W KAŻDYM MIESIĄCU 1964 R. POCZĄW­
SZY OD KWIETNIA BR. n/w ARMATURY 
WTRYSKOWEJ:
1.

2.

3.

706

1.088

678

812

szt — zespołów tłoczących pompy 
wtryskowej Leyland Worldmaster, 

szt. — zespołów tłoczących pompy 
wtryskowej Skoda 706 RT i RTO, 

szt. — wtryskiwaczy Leyland World­
master.

szt. — wtryskiwaczy Skoda 706 RT 
i RTO.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do dnia 25 lutego 
1964 r. do Oddziału Zaopatrzenia Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej w Poznaniu, ul. Towaro­
wa 39/43, gdzie również można otrzymać bliż­
sze informacje.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Oddziału! 
Zaopatrzenia, w dniu 28 lutego 1964 r. o go-
dżinie 10. K392

SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W POZ^ 
NANIU, ulica Dzierżyńskiego 7, ogłasza PRZE­
TARG na:

L

II.

WYKONANIE KAPITALNEGO 
REMONTU MASZYN:
1.

2.

4.
5.
6.

prasa mimośrodowa nacisk 
15 t.
prasa mimośrodowa P. M.-6 
6 t.
tokarka stołowa 
frezarka pozioma 
tokarka kłowa TUE-35 
przetwornica elektr. 500 A

Termin realizacji do końca 1964 r. 
WYKONANIE FORM 
NA TWORZYWO:

szt 
szt 
szt. 
szt. 
szt.

3.

4.

1
2
2
1

1

formy na tłoczywo do kin­
kietów
formy na tłoczywo do lam­
pek nocnych
formy na wtrysk (PCW) do 
lamp stołowych
formy na tłoczywo do lamp 
stołowych
formy na wtrysk (PCW) 
ochrona przewodów
formy wtryskowe (polistyren) 
na samochodziki
formy wtryskowe (polistyren) 
na autobusik
formy wtryskowe (polistyren) 
na lotnisko
formy na tłoczywo
formy wtryskowe na obud. 
mechan.
forma wtryskowa na żółwia 
z zającem
wykonanie stempli grawero­
wanych stalowych
przerobienie form wtrysko­
wych

szt. 3

a
3

2
5.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9.
_____________________ 15327g
Czyszczenie wszelkiego ro­
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
33.________________ 1587og
Akwizytor z koncesją — 
handlowy przyjmie przed-

6.

7.

szt

szt.

1
3

1szt.
8.Dom jednorodzinny lub 

niewykończony albo par­
celę budowlaną w Pozna­
niu lub okolicy kupię. 
Oferty z ceną Biuro Ógło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15570g.

mieszkaniem warszta-

III.

niem gospodarczym

ulica Powstańcówsnia.
Wlkp. 40. 2877p 15552g.

IV.

Poznań, ulica P. Ściegiennego 117.

Felicja Krantzow

Sprzedam dom 1-rodźinny 
z ogrodem i zabudowa-

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana, pełna dobroci i po­
święcenia matka, babunia, teściowa, siostra, ciocia i szwagierka, prze­
żywszy lat 61, śp.

Pogrzeb 
cmentarza

odbędzie się dziś, w czwartek, 20 bm., o godzinie 14,45 z kaplicy 
na Junikowie.

na Śląsk. 
Ogłoszeń, 
19 dla

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana 
RODZINA

wolne mieszkanie. Wrze-

Maria Barańska
Z DOMU PIETSCH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o godzinie 12,15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Sprzedam dom z wolnym

K1024

8

Joanna Górna
sobotę, dnia 22 bm„ o godzinie 15 z kaplicy 
przy ulicy Piątkowskiej,

spokój Jej duszy odprawione zostanie w dniu 
w kościele parafialnym Św. Stanisława Kostki

Nabożeństwo żałobne za 
22 lutego br., o godzinie 8 
na Winiarach.

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Winiarach,

o czym zawiadamiają pogrążeni w ciężkiej żałobie 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

Poznań - Winiary, Dobrzyckiego nr 14. 1$

Dnia 17 lutego 1964 r. rozstał się z tym światem, namaszczony Olejami sw.. 
nasz drogi brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Sylwester Banaszewski
16063g

w dniu 18 lutego 1964 r. zasnęła niespodziewanie w Panu, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 67, nasza najlepsza matka, kochana siostra, 
szwagierka, ciocia, teściowa i babcia, śp.

Z KIEDROWSKICH

O bolesnej stracie prosząc o modlitwę zawiadamia w imieniu rodziny 
KS. LECH KRANTZ

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi z kaplicy 
cmentarnej we Wrześni w dniu 21 bm., o godzinie 16.
.Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w sobotę, 22 bm., o godzinie 6,45 
w kościele Sw. Ducha we Wrześni.

Września, ulica Lenina 2. 16101g

9.
10.

kpi. 
szt.

1
9

Dnia 18 lutego 1964 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

Józef
Dominik

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 21 bm., o 
godzinie 13,45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K1025

tern w Czempiniu (Rynek). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 • dla
15615g.____________________  
Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo 11 ha wraz z 
inwentarzem — w okoli­
cy Kościana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2869p.

stawicielstwo 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
2868p.

Panna kulturalna zgrab­
na brunetka z mieszka­
niem poślubi kawalera do 
lat 45. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15429g.________
Panna średniego wzrostu 
posiadająca większą go­
tówkę pozna kawalera 
dobrego charakteru, śred­
nim wykształceniem 30—36 
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Dnia 18 lutego 1964 r. zmarła nagle, moja najdroższa żona, najukochańsza 
matka, teściowa, siostra i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

Melania Okoniewska
Z DOMU SOŁTYSIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o godzinie 11,20 z kaplicy cmen-
tarnej na Górczynie.

Msza św\ żałobna odprawiona, zostanie we wtorek, 25 bm., o godzinie 
w kościele parafialnym Matki Boskiej Bolesnej.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku
MĄŻ, SYN, SYNOWA 1 RODZINA

Poznań, ulica Hibnera 25 m. 4.

Dnia 18 lutego 1964 roku zmarła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana żona i matka, śp.

11.

12.

13.

Termin realizacji według uzgod­
nienia do końca 1964 roku.
PRACE TOKARSKIE
I
1.

2.

3.

FI? CZARSKIE:
obróbka podstaw do lamp 
stołowych
obróbka podstaw do lamp
nocnych
frezowanie trybików o
module 0,5

szt

szt.

kpi.
Termin realizacji do końca 
września 1964 r.
INNE PRACE:
1. mosiądzowanie, chromowanie i

szt.

kpi.

szt.

szt.

8!
1

40

2

700

1.500

160.000

eloksy-
lowanie detali do lamp i żyrandoli, 
(sukcesywnie w okresie całego roku);

2. naprawa form na tworzywo oraz przy-* 
rządy (ca 3.000 roboczogodzin w 1964 r.K 

Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­
ny w godzinach od 8—12.

Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biu­
rze Spółdzielni do dnia 29 lutego 1964 r., w za­
lakowanych kopertach.

Przetarg odbędzie się dnia 2 marca 1964 r., 
o godzinie 13,30 w biurze Spółdzielni, przy ul. 
Dzierżyńskiego 7.

Oferenci lub ich upoważnieni przedstawiciele 
mogą uczestniczyć w jawnej części przetargu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta bez podania powodu. K984

Za wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty, uczest­
nictwo w pogrzebie mojej najdroższej żony 
i naszej kochanej mamusi, śp.

Aleksandry Sychowej
składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
MĄŻ, SYNOWIE Z ZONAMI I RODZINA

Gniezno, Sw. Michała 19. 15850g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skanski, Zbigniew 
Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).
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TEATRY

ŁUTY
20 

czwartek

Leona

Słońce: 7.01—17.13

KALISZ — „W pustyni i w 
puszczy”,

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Zawrót głowy”, 
CZARNKÓW — „Vera Cruz” i 
„Żółte psisko”; GNIEZNO — 
Lech: „Powiernik pań”, Polonia: 
„Via Margutta”, GOSTYŃ — 
„Dziewczyna z hotelu”, JARO­
CIN — „Dwa oblicza zemsty”; 
KALISZ — Kosmos: „Telefon to­
warzyski”, Oaza: „Pechowiec na 
prerii”, Stylowe: „Jedyna szan­
sa”, Syrena: „Kanał” i „Czterna­
ście dni”, Wolność: „Kryptonim 
Cicero” i „Tysiąc oczu dr. Mabu- 
se”, KĘPNO — „Człowiek, który 
stchórzył”, KŁODAWA — „Uczta 
wigilijna”; KONIN — Energetyk: 
— nieczynne, Górnik: „Cisza, na 
sali operacja”, KOŁO — „Taksów­
ką do Tobruku”, KOŚCIAN — 
„Komiczny świat Harolda Lloy­
da”, KROTOSZYN — „Siedmiu 
wspaniałych”, LESZNO — „Prze­
minęło z wiatrem”, MIĘDZY­
CHÓD — „Alibi doskonałe”, NO­
WY TOMYŚL — „Młode lwy”, 
OBORNIKI — „Nigdy w niedzie­
lę”; OSTRÓW — Roma: „Cichy 
wspólnik”, Słońce: „Gwiazda 
szeryfa”, OSTRZESZÓW — „Ręka 
w potrzasku”; PIŁA — Iskra: 
„Sami zakochani”, Millenium: 
„Klimaty”, PLESZEW — „Zbro­
dnia”, RAWICZ — „Byłem Mont- 
gomerym”, SŁUPCA — „Dni po­
wszednie i święta”, ŚREM — 
„Miłość powraca wiosną”, ŚRODA 
— „Handlarze opium”, SZAMO­
TUŁY — „Ognie na ulicach”, 
TRZCIANKA — „Taksówką do 
Tobruku”; TUREK — Jutrzenka: 
„Wąż morski z Loch Ness”, WĄ­
GROWIEC — „Prawda”, WOL­
SZTYN — „Ostatni kurs”, WRZE­
ŚNIA — „Swobodny wiatr”.

RADIO
WARSZAWA Ti 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 — Aud. z cyklu: 
„Czy cierpienie uszlachetnia”; 9 
— Dla kl.: III i IV pt. „Plotka” 
wg fragm.. pow. J. Porazińskiej — 
„Wesoła gromada”; 10 — Dr Ża­
biński przed mikrofonem; 10.10 — 
Publicystyka międzynar.; 10.20 — 
W kręgu muzyki romantycznej; 11 
— „Dwie humoreski” Ilji Zwie- 
riewa; 11.20 — Konc. rozrywk. w 
wyk. Ork. Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgł. PR pod dyr. E. Ciukszy; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Śpiewa „Śląsk”; 13 — Dla kl. 
III pt. „Groźne pudełko”; 14 — 
„W płomieniu zapałki” — fragm. 
pow. H. Olendzkiej — Zalewskiej; 
15.10 — Fieśni w wyk. J. Sergiu­
sza Adamczewskiego (baryton); 
15.30 — Z życia ZSRR; 16 — Gra 
Zespół Gitarzystów „TheAutlaw”; 
16.15 — „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16.35 — Program 
młodzież. „Gdzieś w gromadzie”; 
17.05 — W' kraju; 17.25 — „Opo­
wieść o ludziach w pociągu”, ode. 
13 książki G. Morcinka; 17.50 — 
Fel. ekonom.; 18 — Koncert pod 
red. J. Hojana i St. Kamińskiego; 
19.15 — Ze wsi i o wsi; 19.40 — 
Muzyka Polski Ludowej; 20.26 — 
Sport; 30.30 — Słuch, wg pow. 
Czingisa Ajtmatowa: „Twarzą w 
twarz”; 21.30 — Do tańca grają: 
Acher Dilk, Kid Ory, Jerzy Ma­
tuszkiewicz, Kid Thomas oraz Ze­
spół „New Orleans Stompers”; 
22.15 — Dialog o poezji;

Wiadomości:: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
francuskiego; 8.35 — Świat w 
zwierciadle nauki; 9.50 — Publi- 
cystyka międzynar.; 11 — Konc. 
muz. klasycznej; 11.40 — Ekonom, 
problem tygodnia; 12.15 — Polska 
muz. lud. w oprać, artystycznym; 
13 — Mozaika mel. rozrywkowych; 
13.25 — „Sobieski we fraku” — ga­
węda T. Sygi i St. Szenica; 14.45 
— „Błękitna sztafeta”; 15 — Na 
muzycznej pięciolinii; 15.30 — Dla 
dzieci starszych: „Uczmy się re­
cytować”; 16.25 — Melodie roz­
rywkowe; 17.25 — Konc. Pozn. 
Piętnastki Radiowej; 18.50 — U- 
niwersytet Radiowy — „Drogi do 
Polski Ludowej”; 19.05 — Muzyka 
i aktualn.; 19.30 — Ekonom, pro­
blem tygodnia; 19.45 —Aleksander 
Borodin: „Kniaź Igor” — opera 
w 4 aktach — wyk. zespół soli­
stów, chór i orkiestra Teatru Wiel 
kiego w Moskwie, dyr. A. Melik- 
Paszajew; 21.27 — Sport; 21.40 — 
d. c. opery.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.

ZAP znaczy automatyka 
bez importu

U/ cfT o mad z klęk klubo- k auł lar niech

yaklady Automatyki Przemysłowej w Ostrowie Wlkp. 
(powstały w 1956 roku) należą dziś do czołowych fa­

bryk tego typu w kraju. W ub. roku zakończono pierw­
szy etap rozbudowy zakładów. Objął on budowę dwóch 
dużych hal produkcyjnych, centralnej kotłowni, budynku 
administracyjnego oraz budynku pracowni projektowo- 
konstrukcyjnej i laboratorium doświadczalnego.
W drugiej fazie rozbudowy, 

związanej z koniecznością 
rozwoju produkcji antyimpor­
towej i eksportowej, w la­
tach 1965—68 powstaną dal­
sze hale wytwórcze i obiekty 
pomocnicze. Na ten cel prze­
znaczono 120 min. zł. Z chwi­
lą zakończenia inwestycji 
wartość rocznej produkcji 
ZAP przekroczy miliard zł.

Jaki jest charakter i zakres 
działalności zakładów?

Dotychczas w różnych 
dziedzinach przemysłu mieliś­
my wiele kłopotów z proble­
mami automatyki. A decyduje 
ona przecież w znacznym 
stopniu o postępie technicz­
nym, zmniejszenieniu praco­
chłonności, przyspieszaniu

Ma powitanie 
pamiętnej rocznicy

Na około 14,5 min. zł opie­
wają w powiecie Ostrzeszów - 
skim czyny społeczne, reali­
zowane dla uczczenia XX-le- 
cia Polski Ludowej. Z kwoty 
tej przypada 6,5 min. zł na 
zobowiązania w zakładach 
pracy, które zwrócą szczegól­
ną uwagę na wzrost wydaj­
ności, racjonalne wykorzysta­
nie surowców i wykonają róż 
ne prace dla miasta.

Mieszkańcy miasta, miaste­
czek i wsi, których czyny 
opiewają na blisko 8,5 min. 
zł, wybudują lub naprawią 
wiele kilometrów dróg oraz 
wzniosą m. in. 12 remiz stra­
żackich z większymi salami 
widowiskowymi. Niezależnie 
od tego mieszkańcy wykonają 
wiele prac przy porządkowa­
niu wsi i swych zagród oraz 
przyspieszą wpłaty na Spo­
łeczny Fundusz Budowy 
Szkół. (H. P.)

Pożyteczna inicjatywa SOP

Czeki zamiast banknotów
Niedawno informowaliśmy 

o naradzie przodujących rol­
ników i aktywu gospodarcze­
go, zorganizowanej przez ra- 
wicki Komitet do Spraw Rol­
nictwa KP PZPR oraz Oddział 
Wojewódzki Związku Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych. Tematem spot­
kania było wprowadzenie 
bezgotówkowej, albo inaczej 
— uproszczonej formy rozli­
czeń w obrocie towarowo- 
pieniężnym między wsią, a 
instytucjami zaopatrzenia i 
zbytu. Tego rodzaju innowacja 
prowadzona jest już od pew­
nego czasu przez SOP-y w 
Krobi i Pępowie powiat Go­
styń, Gólańczy powiat Cho­
dzież i Granowie powiat No­
wy Tomyśl. Na naradzie ra- 
wickiej postanowiono, że tę fo 
mę rozliczeń wprowadzą w 
najbliższym czasie placówki 
SOP w Rawiczu. Bojanowie, 
Pakosławiu, Jutrosinie i Miej 
skiej Górce.

Podobne narady odbyły się 
ostatnio również w Lesznie, 
(20 bm.) i Wolsztynie (19 bm.) 
Wykazały one, że rolnicy wiel ' 
kopolscy od dawna już cze­
kali na uproszczenie formal­
ności związanych ze zbytem 
swoich towarów, zakupem po 
trzebnych im produktów orąz 
regulowaniem należności fi­
nansowych.

Na czym polega nowa me­
toda rozliczeń? Przede wszyst 
kim tna tym, że wszelkie 
wpływy za dostarczane przez 
rolników towary przelewane 
będą na konta posiadaczy 
książeczek oszczędnościowo- 
czekowych. Z kolei ich właści 
ciele będą mogli regulować, 
czekiem należności przy za­
kupach towarów- w sklepach 
GS, przy spłacie należności 
podatkowych, za usługi w kół 
kach rolniczych itp. Równo­
legle do tego wprowadza się 
pożyczki bez poręczeń. Jeśli 
więc zabraknie komuś pie­
niędzy na koncie, automa­
tycznie otwiera mu się kre­
dyt. Bez żmudnego pisania 
podań, szukania poręczycieli 
oraz czekania na decyzję.

Rozliczenia bezgotówkowe 
to nie tylko poważna oszczęd 
ność czasu i uproszczenie 
skomplikowanych formalno­
ści urzędowych. To również

produkcji itp. Dlatego też w 
zakładach ostrowskich, zgod­
nie z zaleceniami KERM-u, 
zajęto się: projektowaniem u- 
kładów automatyki w różnych 
obiektach częściowo już zme­
chanizowanych, lub nowych, 
produkcją wyrobów automa­
tycznych i kompletowaniem 
urządzeń łącznie z aparaturą 
pomiarowo - kontrolną. Po­
nadto zakłady prowadzą 
montaż urządzeń bezpośred­
nio na obiektach i częściową 
ich konserwację.

Automatyzacja z każdym 
rokiem wkracza coraz szerzej 
do różnych zakładów prze­
mysłowych: Nie można dziś 
wyobrazić sobie np. elektrow­
ni bez urządzeń automatycz­
nych. Potrzebne są one w 
górnictwie, hutnictwie, ko- 
lejnictwie itd. Ostrów podjął 
się spejalizacji produkcji u- 
k ład ów automatycznych elek- 
trowniczo-hydraulicznych o. 
raz aparatury bezpośredniego 
działania. Są to urządzenia 
hydrauliczne i regulacyjne, 
urządzenia w układzie elek­
tronicznym, siłowniki, zawory, 
regulatory temperatury, ciś­
nienia. ZAP wytwarza około 
400 wyrobów stosowanych (w 
różnych układach i warian­
tach) w energetyce przemy­
słowej, okrętownictwie, gos­
podarce komunalnej, przemy­
śle materiałów budowlanych 
i częściowo w przemyśle spo­
żywczym.

Większość artykułów i u- 
rządzeń skonstruowana zo­
stała przez pracowników Za­
kładów przy współudziale za­
interesowanych politechnik i 
instytutów naukowych. Za­
kłady pracują obecnie w ra­
mach umów RWPG nad uni­
wersalnym urządzeniem re­
gulującym.

realna pomoc w unowocześ­
nianiu oraz intensyfikacji 
produkcji rolnej. Ileż to bo­
wiem razy okazywało się, że 
uzyskana w dotychczasowym 
trybie pożyczka przychodziła 
za późno, bo poszukiwana 
maszyna czy nawozy, zniknę­
ły z magazynu zanim gotów­
ka trafiła do rąk potencjal­
nego nabywcy. Książeczka 
chroni skutecznie rolników 
przed tego rodzaju niespo­
dziankami.

Ta nowoczesna metoda go­
spodarowania pieniądzem wy 
maga dużej dojrzałości i eko­
nomicznego myślenia u sa­
mych rolników. Nie można 
jej więc nikomu narzucać, a 
jej przyjęcie uzależnione jest 
od pełnej dobrowolności zain­
teresowanych. Dlatego na ra­
zie wprowadza się ją po­
wszechnie w województwach. 
Z czasem dopiero, w miarę 
potrzeby, nowe metody rozli­
czeń rozszerzane będą na inne 
tereny, (rb)

. M. Kucharski po raz szósty
\A/ iele już wysław fotograficznych oglądaliśmy w Poznaniu.
" ’ Ale żadna nie była tak powiązana z naszym miastem, jak 

otwarła w miniona sobotę, w sali „Arsenału”, wystawa fotogra­
mów Mariana Kucharskiego. Ten znany poznaniakom fotografik, 
laureat wielu konkursów oraz pokazów w Polsce i za granica, 
prezentuje nam łym razem 130 zdjęć, dając niemal pełen prze­
krój swych możliwości artystycznych,

AA. Kucharski szuka stale nowych dróg, w każdym razie nie wy­
kracza poza formy najbardziej trafne dla sztuki fotograficznej. 
Unika udziwnień, wyimaginowanej abstrakcji, jest natomiast 
zavysze odkrywczy, świeży i nadaje swym pracom podkład lirycz­
ny. Czy jest reporłażysłą? W pewnym sensie na pewno łak; choć 
mimo szeregu ujęć reporłażcwych, brak może na nich człowieka 
zaangażowanego. Kucharski fotografuje postaci ludzkie dość sta­
tyczne, nieraz stanowią one ledwo widoczny stafaż fotografo­
wanego obiektu (np. robotnicy na rusztowaniach). Sądzę, że 
znacznie lepiej czuje się łen doskonały fotografik, interesująco 
i zawsze inaczej podpatrujący życie swego miasta, w dziedzinie 
architektury, lub zdjęć rodzajowych.

Poszukiwanie objawia się w pracach Kucharskiego na każdym 
kroku. Nie znaczy to, że aułor się nie powtarza, jednak takie 
zdjęcia jak reprodukowane przy zapowiedzi niniejszej recenzji, 
na I stronie, czy ujęła „z lołu ptaka" scenka rozmowy dwu 
matek, prowadzących dziecięce wózki, bądź odbicie szeregu 
staromiejskich domków budniczych w powstałej po deszczu stru­
dze wody — uważam za wyraz swoistej umiejętności patrzenia 
na łemały, na przejawy codziennego życia i rozmaite zjawiska.

Nie bez przyczyny aułor tak licznego zestawu fotogramów 
nadał swej wystawie tytuł „Barwy dnia". Podzielił bowiem całosc 
na irzy cykle tematyczne — „Świt", „Dzień” i „Zmierzch". Dzięki 
temu oglądamy w „Arsenale” Poznań, jakiego chyba nie znamy 
— piękny, liryczny, jasny i czysty. Z każdego niemal fotogramu 
się dowiadujemy, że Kucharski zna swoje rodzinne miasto: odkrywa 
rzeczy nowe, dla nas, codziennych przechodniów nie dostrzegal­
ne. Dzięki tej odkrywczości stworzył Kucharski nieprzeciętna tekę, 
mogąca się siać wspaniałym albumem. Teka to tym bardzie) 
cenna, że twórczość Kucharskiego odznacza się nie tylko dobra 
techniką, czystym wypracowaniem, ale także jakąś rzadko 5P°" 
łykana komunikatywnością. I dlatego może nie razi brak P®® 
zdjęciami ich tytułów. Poszczególne cykle posiadają jedynie 
bardzo udane przerywniki poetyckie Bogusława Koguta, Józefa 
Ratajczaka i Ryszarda Daneckiego, I co jeszcze ważne — aułor 
lubuje sie w rozciągniętych, podłużnych i poprzecznych formatach, 
co wielu zdjęciom (czekający na przystanku, hejnał, kawiarnia 
pod parasolami na MTP, przechodnie) nadaje szczególnego 
uroku. A że jeszcze do feqo Kucharski pracuje solidnie nad 
swymi pracami, nie ma na wystawie szarzyzny, zbył głębokich 
nieczytelnych czerni itp, fotogramów z usterkami. Tułaj wszys^o 
jest należycie jasne w bielach, czytelne w cieniach, co szcze­
gólnie dobrze wypada w cyklu architektury z nowych osiedli 
mieszkaniowych. Tu prezentują się wymownie nowoczesne bryły 
budynków, czuje się oświetlające je słońce.

Pokaz twórczości M. Kucharskiego podbudowano interesują00 
i estetycznie Opracowanym katalogiem, do którego dwóch „WP'' 
sów" dokonał Maćiej Maria Kozłowski. I jeszcze jeden plus — 
dobrze się słało, że wystawę w „Arsenale" ołwarło niema! u Pr0' 
gu obchodów XIX rocznicy wyzwolenia naszego miasła. W dziel® 
łym — jak się dowiadujemy z kałalogu, wielce pomogło Wiel­
kopolskie Towarzystwo Kulturalne.

EUGENIUSZ COFTA

Na wystawie postępu tech­
nicznego w Ostrowie pokaza­
no całą gamę wyrobów ukła­
du hydraulicznego i bezpo­
średniego działania Zakładów 
Automatyki, a m. in. pulpit 
sterowniczy dla elektrowni 
„Adamów (dotychczas pulpi­
ty takie sprowadzaliśmy z 
zagranicy). Ma on aparaturę 
sterującą całą działalnością 
elektrowni, różnego rodzaju 
przełącza, aparaturę kontrol­
ną z ekranem telewizyjnym 
itp.

W związku z koniecznością 
stałego uzupełniania kadry 
fachowców, rozwinęło się w 
ub. roku szkolenie pracowni­
ków ZAP. W przyzakłado­
wym technikum kształci się 80 
uczniów, a w tym roku roz- 
pocznie się budowę szkoły 
przyzakładowej (specjaliza­
cja elektronika). Przeszkalani 
będą także absolwenci szkół 
ogólnokształcących. Ambicją 
dyrekcji i samorządu robotni­
czego Zakładów jest ustabili­
zowanie profilu produkejfi 
ZAP, co przy załodze posia­
dającej wysokie kwalifikacje, 
pozwoli w przyszłości na 
częstsze odnotowywanie suk­
cesów konstrukcyjnych i wy­
twórczych. X Ł.

Szlakiem XX-lecia
Różne są formy uczczenia 

przez młodzież szkolną XX- 
lecia Polski Ludowej. Mło­
dzież Technikum Handlowego 
w . Poznaniu, zrzeszona w 
Szkolnym Kole Krajoznaw- 
czo-Turystycznym, postano­
wiła uczcić tę rocznicę zor­
ganizowaniem cyklu wycieczek 
dla poznania do końca 1965 r. 
ważniejszych ośrodków i za­
kładów przemysłowych w 
Wielkopolsce, które powstały 
w ostatnim dwudziestoleciu.

Swą wędrówkę po zakła­
dach i ośrodkach przemysło, 
wych rozpoczęła od Zagłębia 
Konińskiego — regionu naj­
większych przeobrażeń doko­
nanych w Wielkpolsce w 
okresie Polski Ludowej.

Tę pożyteczną i interesują­
cą wycieczkę prowadził opie­
kun SKKT przy Szkole Kazi­
mierz Denek w towarzystwie 
Zofii Szczerbińskiej i kierow­
nika Szkolnego Wojewódzkie­
go Ośrodka Krajoznawczo- 
Turystycznego w Poznaniu. 
Byłoby wskazane, by inne 
SKKT podjęły podobną ini­
cjatywę i obejrzały nowe 
obiekty przemysłowe w Wiel­
kopolsce, które „wyrosły” w 
Polsce Ludowej.

Spotkanie 
prof. 1 Kreczmara 

z mieszkańcami Gniezna
Staraniem Zarządu Koła 

SPATiF przy Państ. Teatrze 
im. Al. Fredry i Towarzystwa 
Miłośników’ Teatru odbędzie 
się dziś 20 bm., o godz. 19 
w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Gnieźnie 
spotkanie reżysera prof. Je­
rzego Kreczmara z Warszawy 
z mieszkańcami Gniezna. Pro 
fesor wygłosi prelekcję na 
temat zagadnień teatru współ­
czesnego. Wstęp wolny, (na)

< Od chwili zaszczytnego wyróżnienia powiała szamotulskiego i 
| przez zorganizowanie centralnych uroczystości z okazji roz- | 
< poczęcia roku kulturalno-oświatowego upłynęło kilkanaście | 
< miesięcy. W tym czasie Prezydium PHN podjęło uchwałę « > 
| tworzeniu gromadzkich ośrodków kułfwralnycfa (GOK). Są to $ 
| jedyne, jak na razie, tego rodzaju placówki w kraju, Inicja- | 
| tywa tworzenia GOK-ów spotkała się z powszechnym uzna- | 
Iniem społeczeństwa. Mieszkańcy wielu wsi i miasteczek de- s 

klarowali pomoc przy uruchomienia świetlic, wykonując spo- •: 
łecznie różne prace. Obecnie w dużej mierze od samych l 
mieszkańców wsi zależeć będzie czy gromadzkie ośrodki 
kulturalne spełnia właściwie swą rolę. Aktualnie GOK-i istnie- <

| ją już w 19 gromadach i 4 miasteczkach powiatu szamotu!- |
< skiego. W klubie-kawiarni przy POM-ie w Ostrorogu (na >
| zdjęciu) spotkać można często zarówno starszych jak i naj- s
| młodszych mieszkańców tej miejscowości. Dużym zaintereso- ?
Iwaniem cieszą się zwłaszcza programy telewizyjne, (jot) ł

Fot. — K. Frzyehodzki Z

Artyści zawodowi 
wśród amatorów

Jesienią ub. roku amatorski zespół teatralny przy ins­
pektoracie PGR i Oddziale Powiatowego Związku 2». 
wodowego Robotników7 Rolnych w Gostyniu zwrócił się 
do dyrekcji Państwowego Teatru im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu o nawiązanie łączności i o pomoc w przy­
gotowywaniu sztuk teatralnych.

Był to początek przyjaźni, 
zawartej pomiędzy zespołem 
zawodowym, a zespołem a- 
matorskim. Pierwsze spotka­
nie obu zespołów odbyło się 
w Gostyniu po danym przez 
gości przedstawieniu premie­
rowym sztuki ,.W pustyni i w 
puszczy”. Bezpośredniością, 
serdecznością i życzliwością 
artyści kaliscy zdobyli sobie 
gostyńskich amatorów. Ofia­
rowana pomoc nie stała się 
towarzyską formułką grzecz-. 
nościową bez pokrycia.

Teatr kaliski udostępnił go- 
styniakom tekst „Porwanie 
Sabinek”. Kłopoty były ze 
zdobyciem melodii, których 
Teatr nie ma w swojej biblio­
tece. Role zostały już rozda­
ne. Nie będzie trudności z 
kostiumami ani z ostatecz­
nym „wyszlifowaniem” sztu­
ki, gdyż i w tym zakresie po- 
moc kaliskich artystów za-

PAMIĘTAJCIE. ŻE JE­
DEN GRZEJNIK ELEK­
TRYCZNY, 400-WATOWE 

|i ZUŻYWA TYLE PRĄDU, 
CO 6 ŻARÓWEK 60-WA- 
TOWYCH!

pewniona. Nie tylko pomoe. 
Artyści kaliscy zaprosili bo­
wiem amatorów do swojego 
teatru na rewanżowe spotka, 
nie. (p)

Śrem wykorzystuje 
rezerwy

Realizowanie w powiecie 
śremskim postanowień o- 
chwały Rady Ministrów i 
CRRZ z 23 lipca 1963 r. przy­
czyniło się do wykrycia w 
przedsiębiorstwach rezerw 
produkcyjnych, wzmożenia 
dyscypliny pracy, lepszego 
wykorzystania maszyn i urzą­
dzeń oraz ulepszenia organi­
zacji pracy.

Śremskie Przedsiębiorstwo 
Metalowe i Odlewnia Prze­
mysłu Metalowego wystą­
piło o podwyższenie zadań 
produkcyjnych o milion zło­
tych, a Śremskie Przedsiębior 
stwo Przemysłu Terenowego 
o 700.000 zł. Podobnie postą­
piły również niektóre inne 
przedsiębiorstwa, w związku 
z Czym wzrośnie w powiecie 
śremskim produkcja ó M 
procent, (su)

TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 
10.55 — „Jeżyk polski” — dla 
Szkół — kL: V—VII; 11.30 — Prze­
rwa; 15.55 — Program dnia; 16 — 
TV Kurs Rolniczy; 16.45 — Film 
krótkometraż.; 17 — Wiadomości; 
17.05 — Dla dzieci starszych: — 
„Chemia w kuchni”; 17.40 — Film 
ser.: „Przygody dziwnego psa...”; 
18.05 — Polska Kronika Filmowa; 
18.15 — Kilka słów o programie 
TV; 18.30 — ,,Z drugiej strony 
ekranu”; 18.50 — „.Spotkania z 
przyrodą” — program filmowy; 
19.20 — Tełe-Echo; 19.50 — Do­
branoc; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Film krótkometr.; 20.40 — FE — 
1705 — odchodzi... — program pu­
blicystyczny; 21.10 -— „We dwo­
je” — film seryjny: „A. Hitch- 
cok przedstawia”; 21.40 — „Ka- 
merton” — program muzyczny; 
22.10 — Wiadomości TV.


